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Nowa fala drożyzny w kraju. 


Drożyzna. 


(a h.) Niepokojącym objawem obecnego 


położenia gospodarczego, jest drożyzna. Ni- 
ody bołęśniej nie da się ona odczuć, jak 
| jest? I e L a 


właśnie w okresie świąt. Tradycja świat jesl 
tak sijną. tak polężną w Polsce, źe oprzeć 
się jej urokowi nikl nie jest w stanie. Ze 
świętami łączy się jednak ciężki obowiazek 


żywiciela rodziny, i obdarowania jej tem 
wszystkiem. wo nakazuje zwyczaj. ln Nicza- 
sem (dziś kieszeń żywiciela jest pusta : Cicho, 


ostrożnie, podstępnie. wciska się. z dnia na 
dzien. z godziny na godzinę. mackami swemi 
do izb, ba poddasza. do suteren, więć miesz- 
kań robotniczych wciska się lakże do mie- 
szkań lepszych. [unkcjonarjusza pańsiwo- 
wego, lepiej uposażonego, do mieszkań urzę- 
dnic yeh 

Niema najmniejszej potrzeby rzeczy sa- 
że Polska 


mej przejaskrauwiać. wiemy. 

jest krajem niskich płac i nieslychanie ni- 
skiej konsumeji, lu leży przyczyna niedo- 
magań naszego życia gospodarczego, — ale 
wzrost dr ożyzny w «ciqgu roku 2/--28 jest 
lak duży — a tendencja jej wzrosłu lak 


śmiała i pewna, że staje się najpilniejszym 
obowiązkiem wszystkich czynników w pań- 
stwie do podjęcia z nią walki. 

Wzrost drożyzny zaczął się niemal od 
żniw zeszłorocznych. Bylo to zjaw isko do- 
tychczas nieznane, zwłaszcza. gdy się zważy, 
JG Źmiwa w 1927 r. uważało się za źniwa 
przeciętne. Nie chcemy tu twierdzić. że 
słalenie cen zboża bezpośrednio po zniwach, 
leżało w zamierzeniach poiiiyki gospodar 
czej rządu. ale twierdzimy. źe niezręczna 
zapowiedź. może w najlepszej nawel imlan- 
cji — o magazynowaniu zboża, właśnie dla 
wałki Z wy gór owaną ceng, w wy sokim sto- 
pniu. nie tylko dla stabilizacji w wygórowa- 
nej wysokości, ale do jej podniesic Mia, Wy- 
bitnije się przyczyniło 

Ten fakt stworzył niejako pole do po- 
pisu. Odrazu na areuc wystąpili cukrowni- 
cy. za nimi inni, wreszcie podniesienie O 
10 proc cen węgła, a ostatnio zapowiedź 
podniesienia taryty  kołejow ej,  dopcłnilo 
miary. Nadchodzi wreszcje okres świąt, wię- 
kszy normalnie popyt, cena aulomalycznie 
wzrasla. a z mią gorycz biednego człowieka. 

Nie chcemy nadużywać cyfr, ale fakt, że 
place w tym okresie nie wzrosły. jes! wy- 
starczającym probierzem położenia pracuja- 
cego czlowieka. W ciągu ubiegłego roku. we- 
dług obliczeń urzędu statystycznego wzrost 
drożyzny dosięgnął 30 proc. Czy urząd sta- 
ty styczny się nje myli. to przekonywuje nas 
o tem życie codzienne. przekonywuje ry nek. 
My wiemy, że się myli, ale nie przeraża nas 


p- 


Podróż polityczna min. Zaleskiego do Rzymu. 


skiego hie zawsze było zbliżone do stanowiska pol- 
skiego. 

RZYM, 5. 4. (Pat). Agencja Roma opubli- 
kowała komunikat poświęcony zapowiedzianemu 
przyjazdowi do Włoch ministra Zaleskiego, przy- 
pominając jego pracę na terenie Rzymu, jako po- 
sła polskiego. W miarę zbliżania się terminu przyj- 
jazdu ministra Zaleskiego wzrasta we Włoszech? 
zainteresowanie tym przyjazdem 1 naogół spra- 
wami Polski. i 


wem nastąpić wyjazd min, Zaleskiego ao Rzymu wy- 
wołał zainteresowanie tutejszych kół politycznych, 
przypisujących podróży min. Zaleskiego niemałe zna- 
czenie. Zadaniem polskiego ministra spr. zagr. ma być 
przeprowadzenie gruntu dọ szerokiego porozumienia 
politycziego obejmującego prócz Włoch i Polski także 
Francję, Rumunię i Belgję. Min. Zaleski poruszy tasże 
zapewne sprawę obecnego stanu słosuaków polsko- 
litewskich, w zakresi2 których stanowisko rządu wło- 


WARSZAWA. 5. kwietnia. (AW). Mający nieba- | 


Najbliższy program prac Sejmu. 
wpłynąć w jesieni. 


dekret prasowy). Projekl zmiany konstylu- 
|e ma wph'naé dopiero na jesieni. Jak sly- 
chać zgłosi go nie rząd. ale klub jedynki 
Rząd nie chce podobno angażować się na 
rzecz każdego artykulu. kaźdego szczegółu 
zmiany. 

Na jesieni wpłyną również rządowe pro- 
jekly ustaw samorządowych. 


Projekt zmiany konstytucji ma 


WARSZAWA, Bo (lei. Rit pał 
w tej chwit ustalić choćby w ogólnych za- 
rysach programu prac nowego sejmu. W ka- 
żdym jednak razie można wyliczyć kilk: 
spraw. klóre staną na porządku dziennym 
w najbliższym okresie, a więć przedewszyst- 
kiem budżet, nu klórym praca obliczona 
jest na kwiecień, maj i czerwiec. naslępnie 
wycane dekrety Prezydenia Rzpłlej (m. in. 


a MIN. MORACZEWSKIi WE LWOWIE. 
Zmiany personalne WARSZAWA, 5. 4. (tel. wł). Min. Mora- 
w M. S. Z. czewski wyjechał do Lwowa, dowiedziawszy się 
3 » ; o ciężkiej chorobje ojca. Data powrotu min. Mo- 
kaskada a EWA. wj D Wa ZEE, raczewskiego do Warszawy e jest znana. 
sterstwie spraw zagranicznych w najbliższym cza- $ 
sie przewidywane są Galeko idące zmiany personalne. WYJAZD P. BOGOMOŁOWA. 
Potwierdza się również pogłoska .że stanowisko pod- WARSZAWA, 5. kwietnia (tel. wł) Poseł sow. 
sekretarza slanu w min. spr. zagran. obejmie obecny | Begomołow wyjechał w sprawach służbowych do 
poseł Polski w Szwecji p. Wysocki. Co do stanowiska | Moskwy. 
dyrektora MSZ. ( to wymieniane są dwie kandydatury WZROST EKSPORTU DRZEWA. 
a mianowicie: obeony naczelnik wydziału wschodnie- GDAŃSK. 5. kwietnia. (A. W.) Wywóz drzewa 


z Polski przez Gdańsk stale wzrasta. W marcu wy- 
wieziono 3.272 wagony, wobec 1.122 wagonów w 
lutym. 
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go Hołówko i naczelnik wydziału ustrojów 


międzynarod. Tarnawski. 


obozu rządowego. o niesłychanej poprawie 
gospodarczej, wobec rzeczywistości staje się 
gryząca ironją. 

Poważne więc pyły argumenty lowarzy- 
szy naszych w sejmie, którzy wykazywali tę 
ciemną stronę naszego polożenia gospodar- 
czego i poważne były wnioski przez nich 
stawiane. 

Mimo wszystkie pochlebstwa, rząd się 
przekona, że nie jesl tak, jak się powszech- 
nie mówi — oby nie zapóźno ! 


cyfra mniejsza. czy większa o parę procen- 
tów — ale przeraża nas tendencja tych cyfr. 
które wzrastać będą z dniem każdym do sa- 
mych żniw! 

l co lu pomoże rozważanie ekonomi- 
słów. polityków, którzy Uumaczyć nam Do- 
dą i mówić o naluralmen zjawisku, tenden- 
cji cen, do cen świalowych, jeżeli pracujący 
czlowiek cierpi brak i głód — jeżeli nie 
widzi rowpocześnie wzrostu swej płacy do 
cen Świałowych. 

To tez krzyk prasy i bezkrytycyzm ludzi 


Szynki i kiełbasy świąteczne poleca Józef Kotowicz Rynek 25 i ulica Żółkiewska 119. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„KOPERKIK” 


Największa Świąteczna premiera. 
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w swoim ostatnim i najnowszym szlagierze, największej wytwórni świata »UNITED ARTISTIS« p. t. 
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Film o niebywałej wystawie z wykwintnej sensacji. — Poczatek przedstawień codziennie o godzinie 3-ciej. 


Prawda o stosunkach mieszkaniowych w Polsce. 


Głód mieszkaniowy w Polsce pomimo 
iekkiego wzmożcnia się ruchu budowlanego 
nielyiko nie osłabł, ale przeciwnie, z każdym 
rokiem staje się coraz bardziej groźny. Fu 
i ówdzie powsłają wprawdzie nowe dumy. 
ale równocześnie walą się stare, bo kamie- 
nicznikom „nie opłaca sie“ ich remont wo- 
bec niskich czynszów. Naturalny przyrost 
stawia kłęska mieszkaniowa w Polsce. 

Posłuchajmy. jak się w cyfrach przed- 
stawia klęska mieszkaniowa w Polsce. 

Wedlug danych opracowanych w bro- 
szurze p. t. „Budownictwo społeczne rozwią- 
zaniem kweslji mieszkaniowej. wydanej 
przez low. mitośników wiedzy i przywady, 
rozmiary Klęski mieszkaniowej w Polsce 
przedslawiają się następująco: 

W miastach Polski mieszkania 1-izbowe, 
będące jednocześnie kuchnią i izbą miesz- 
kalną, a często i warształem pracy, stano- 
wią przeszło 36 proc. wszystkich mieszkań. 
Dla Warszawy stosunek len wynosi 39 proc. 
W województwie łódzkiem sięga 53 proc., 
a w Łodzi — aż 59.7 proc. 

Mieszkania Ż-izbowe (pokój i kuchnia) 
stanowia 30 proc., wahając się w poszcze- 
gólnych województwach od 22 proc. do 36 
56 proc. Obydwie kalegorcje mieszkań naj- 
mniejszych 1- i 2-izbowych slanowią dwie 
trzecie wszyslkich mieszkań w miaslach 
Polski. a w województwie lódzkiem slosu- 
uck ten sięga nawet 79 proc 

Warszawa liczy 2.562 mieszkania zupeł- 
| oczów 


MAURYCY DEKOBRA. 


SYN BASZY. 


Właścicieł magazynu jubilerskiego w Ka 
irze, Henryk Kramer badał przez lupę sześ 
ciokaralowy brylant, gdy rozległ się dzwo- 
nek telefonu. Jubiler ujął stuchawkę: 
Haile |... Tak, to ja.. Kto mówi ?.. 
Aadheb basza * Moje uszanowanie ekscelen- 
cji... Czem mogę służyć ? 

Głos baszy odpowiedział. 

— Chcialem pana uprzedzić, że zau go- 
dzinę przyjdzie do pańskiego magazynu mój 
syn. Wybierze kilka pierścionków i naszy j- 
ników i przyniesie je razem z przedstawi- 
cieciem pańskiej firmy do domu, gdyż pra- 
gnąłbym. aby moja żona je obejrzała przed 
kupnem. Moge liczyć na pana, prawda? 

— Rozumie się, ekselencjo. 

W godzinę potem do magazynu wszedł 
elegancki młody człowiek. Zwrócił się do 
jubilera i rzekł: 

— Ojciec zapowiedział panu prawdopo- 
dobnie moją wizytę... Przychodzę po zamó- 
wioną przez niego kolekcję klejnotów. Przed 
stawicieł pańskiej firmy może pójść ze mną 
do ojca, który wręczy mu zapłatę za biżu- 
tarje wybraną przez malkę... 

Elegancki młody człowiek zasiadł w fo- 
telu i począł oglądać klejnoty, wybierając 
najpiekniejsze. 

W kwandrams później syn baszy i po 
mocnik jubilera wsiedli do powozu. Powóz 
zatrzymiał się przed pięknym pałacykiem na 
bulwarze Gizek. 


nie pozbawione swialła, 11.766 mieszkań 
wilgolnych. a 1.085 mieszkań jednocześnie 
i wilgolnych i ciemnych. 

15 proc. ludności miejskiej w Polsce, a 
więc zgórą miljon osób mieszka po 5 do 9 
osób w jednej izbie. 

145.000 rodzin mieszka po 2 i 3 rodziny 
w 1 lub 2 izbach, korzystając z jednego 
ogniska kuchennego. 

Na 32.081 zawartych w Łodzi w latach 
1921/26 małżeństw przybylo wybudowa- 
mych izb mieszkalnych tylko 2.729. Dla 
Krakowa stosunek ten wyraża się cylrumi 
11.557 i 2.992. dla Lwowa zaś — 11580 
i UE. 

Śmiertelność w angielskich miastach - 
ogredach waha się w granicach od 1.2 do 
8.1. gdy w miastach tejże Anglji wskaźnik 
śmiertelności wynosi od 19.5 do 25 na 1000 
mieszkanców. 

Największe żniwo zbiera z przeludnie- 
nia. oczywiscie, gruźlica. 

78 proc. zgonów na gruźlicę w Warsza- 
wie przypada na mieszkania l-izbowe. 11.9 
proc. — na 2-izbowe i tylko 1 proc. na 
mieszkania większe. P 

W dzisiejszych warunkach dla pokryciu 
zupotrzeowania mieszkań na całym terenie 
Polski potrzeba wybudowania około 2 mi- 
ljionów izb mieszkalnych (prócz kuchni), co 
daloby się uskutecznić kosztem około 13 
miljardów złołych. 
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potrzeby mieszkaniowe samej stolicy magi 
sirat oblicza w następujących eyfrach: oko- 
ło 25.000 izb mieszkalnych na zaspokojnie 
ostrego kryzysu, około 12.000 izb — na prze- 
prowadzenie sanacji mieszkaniowej, około 
12.000 izb — na zaspokojenie potrzeb ludno- 
ści z jej przyrostu, okolo 5.000 izb, jako 
kompensala ubytku micszkaniowego, czyli 
razem około 57.000 izb przy określeniu ko- 
szlu budowy 1 izby na 1.600 zl. jednorazo- 
wo 290 miłjonów złolych i rocznie okolo 
60 milj. ziotych z uwzględnieniem wskaźni- 
ka przyrostu ludności. 

Z cyfr powyższych wysnuwa się wuio- 
sek, iż kryzys mieszkaniowy w Polsce w o- 
kresie powojennym wyszed! z ram klęski 
tyrko mieszkaniowej, a przybrał cechy wiel- 
kiej kięski spolecznej. 

Skutki tej klęski przejawiają się w dzie- 
dzinach moralnej. higjenicznej. społecznej. 
gospodarczej i finansowej: klęska la po- 
chlonęła już bardzo duźo ofiar w ludziach, 
rujnuje i obniża stan zdrowia fizycznego 
i moralnego ludności, hamuje rozwój gospo- 
darczy i finansowy kraju. Skutki tej kłeski 
sięgać beda na pokolenia, 
naznaczona = = =ar 

Jedynka -- jest lużnym zlepkiem. 

WARSZAWA, 5. 4. (AW Dzisiejszy „Ro 
botnik” polemizuje z projektami wysunię- 
lymi przez „Czas” krakowski w sprawic 
stworzenia odpowiedniej organizacji „Jedyn 
ki” na terenie kraju. „Robotnik“ stwierdza 
że „jedynka lącząca szereg sprzeczności 
spolecznych i politycznych odczuwać be- 
dzie zawszejznaczną różnicę celów politycz- 
nych. Zdaniem organu osoba wodza „Je- 
dynki' Marsz. Pilsudskiego nie może być 
| m i obliczonem na dłuższa melę wiązża 
diem. 


TERMIN POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


WARSZAWA. 5. marca. (A. W. Marsz. Piłsudski 
zaprosił wczoraj wieczorem do Belwederu prezesa Ko- 
misji budżetowej sejmu posła Byrkę Konferencja 
trwaia przeszło godzinę. Ustalone zostały niektóre 
szczegóły programu prac komisji budżetowej Pier- 
wsze posiedzenie komisj: buażetowej po ferjacii świą- 


Jak podaje jedno z pism warszawskich ' tecznycli odbęazie się 19. kwietnia. 


dać mi szkatulkę, abym ją pokazu matce, 
która oczywiście nie może przyjmować ob- 
cych meżczyzn. Skoro matka dokona wy- 
boru. przyjdę z ojcem po pana, aby ure- 
gulowac należność. 

Upłynęło dziesięć minul kwadrans, dwa 
dzieścia minut. Czekający spogładal na pa 
łac i dziwił się, że niema odźwiernego przy 
bramie. Zwrócił się wreszcie do służącego, 
murzyna. stojącego mau progu sąsiedniej 
willi. 

— Tak, odpowiedział murzyn. Ale ba- 
szy niema. ani nikogo z jego rodziny. Przed 
wczoraj wyjechali wszyscy do Europy. 

Urzędnik firmy Kramer poczuł że zi- 
mny pot występuje mu na czolo. Pobiegł 
w kierunku mostu i zawolał policjanta. któ 
ry wysłuchawszy jego opowiadania przy- 
znal. iż zaszła tu oczywista kradzież. 

— Choćmy do palacu baszy, — posta- 
nowiil. 

Urzędnik i przedstawicieli władzy stanęli 
zadyszani przed bramą palaci 

Załedwie znaleźli się w ogrodzie, gdy 
połiciant zawołał. 

— Tam jest... Pirzełazi przez ogródzęni. 

Przedsięwzicii szybki pościg i dogomili 
cieganckicgo młodzieńca, który musiał się 
poddać Wkrótce caia trójka wkroczyla do 
dzielnicowego komisarjatu policji. Urzędnik 
firmy jubilerskiej powtórzył swe oskarżenie 
komisarzowi i cłegancki mdłodzieniec musiał 
przyznać. że nie łączą go żadne węzły pokre 
wieństwa z Radheb baszą. Następnie poli- 
cjant zrewidowal złodzieja i wydobyl z kie- 
szeni jego ubrania małą czarną kaselkę Pir- 
my Kramer. è 


| 
| 
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— Zechece pan sprawdzić zawartość szka- 
lulki i stwierdzić. czy nie brakuje w niej 
przypadkiem któregoś z klejnotów. — rzekł 
komisarz do oskarżyciela. 

Pomocnik jubilera nuszczśliwiony z od- 
nalczienia klejnotów, otworzy! kasetkę i wy 
dal okrzyk zdumienia. Szkalutka była pu- 
sta. 

— Tak? — odezwał się komisarz, marsz- 
cząc brwi i zwracające się do bladego mło- 


dzieńca... Wszystkie klejnoty skradzione *... 
Fo gorzej znacznie dla ciebie... 


Do urzędnika zaś, który zrozpaczony 0- 
sunal sie na krzeslo rzekł: 

— Nie pozostaje nic innego, tylko zale- 
tefonować do pańskiego szefa i powiadomić 
g0 jaknajrychłej o zajściu. 

Ale nieszczęsny urzędnik nie mial siły 
mówić. Dal znak komisarzowi że lepiej bę 
dzie. gdy len weźmie na siebie niewdzięczne 
zadanie. Wówczas komisarz ujął słuchawkę 
i w najoględnicjszych możliwie słowach po 
wiadomił jubilera. że jego pracownik padl 
ofiarą niezwykle śmiałej kradzieży. 

— Kradzieży? Jakiej kradzieży < — zdu- 
miał się Kramer. 

— Ależ, panie, kradzieży wszystkich klei- 
wotów. zawartych w czarnej szkalułee. Nie 
vnałeźliśmy ani jednego. 

Wybuch fumiechu rozległ się w telefo- 
nie, poczem Kramer wyjaśnił: 

— Niechże pan uspokoji. panie komisz- 
rzu, mego pracownika. Podejrzywającć oszu 
stwo. zamieniłem przed wyjściem pomyslo- 


wego młodzieńcu szkalułkę i dałem mu 
pusta. 


wosk, terpentynę, 


olasch i Ska 


poleca po cenach najniższych. 
masę do podłóg, szczotki, ścierki, flanele e. c. t. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Pasaż Mikolascha 


Prasa francuska o rokowaniach 
polske-litewskich. 


PARYŻ. 0 4 (Pal) Prasa paryska za- 
mieszcza obszerne komentarze o konierencji 
polsko-lilewskiej w Królewcu. „Temps w 
artykuje wstępnym oświadcsza. że wynik o- 
gójny tych 4 dni pertraktacji nie wzbudza 
wielkich nadzieji na prędkie rozwiązanie za- 
targu poisko-lilewskiego. Zresztą nie w lem 
dziwnego. pisze „Temps. jeżeli się przy- 
pomni trudności, kióre trzeba było przezwy- 
ciężyć dla dojścia do pierwszego Et 
osobistego. Kontakt ten uwydalnjl odrazu 
irudności. powstające na każdym kroku w 
sprawie dojścia do ostatecznego porozumie- 
nia. Mimo pojednawczego tonu przemów ie- 
nia zurówno Waldemarasa, jak i ministra 
Zajeskiego. wygloszonych na olwarciu kon- 


ferencji wyjaśniło się na sanym wstępie. że 

| dążeniem Waldemurasa jesl powrocenie krę 
tymi drogami do kwestlji Wilna — jedynej, 
której nie podobna rozstrzygnąć na konte- 
rencji Waldemaras myli się grubo, oświad- 
cza „Temps. jeżeli przypuszcza, że znajdzie 
wśród mocarstw europejskich poparcie dla 
swej wykrętnej polityki. Jasnem jest rów- 
nież, że Liga Narodów nie przeslanie imle- 
wesować się kwestją zalargu polsko-lilew- 
skiego i o ile dalsze partraklacje między 
Kownem. a Warszawą nie będą normalnie 
postępowały naprzód, cała sprawa będzie 
zņowu poslawiona na wokandziec w Genc- 
WIE 


Groźba strejku framwajarzy w Królewskiej Hucie. 


KROLEWSKA HUTA, 5. 4. (Pal. ). Wego- 
raj pracowniey tramwajowi odbyli zebranie, 
ccjem zajęcia słanowiska wobec zwlekania 
przeż zarząd (ramwajów z zalutwieniem 
sprawy podwyżki płac Około 96 proc. ze- 
pranych opowiedzialo się za podjęciem 
strejku. Na zebraniu tem postanowiono roz- 
począć strejk dziś w nocy o godz. 24-tej. De- 
iegaci jednak zebrania odbyli w dniu dzi- 
sieiszym konferencję u komisarza demobili- 


| 


zacyjnego. w wyniku której poslunowiono 
raz jeszcze zaslanowić się Rad kwestją strej- 
ku rw tym ceiu zwołano po raz drugi ze- 
branie do Domu Ludowego w Królewskiej 
Hucie gdzie uchwalono odroczyć strejk do 
julra godz. 4 popol. z zastrzeżeniem. że 0 
ile wyrok komisji arbiważowej. który ma 
zapaść julro. wypadnie na niekorzyść pra- 
cujących. strejk bezwzględnie rozpocznie się 
o godz. 4 popol 


Przegląd | Prasy- 


TOW, NIEDZIAŁKOWSKI G STOSUNKACH MiĘDZY 
RZĄDEM A SEJMEM. 

„Chwila zamieszcza szereg wywiadów 
z wybitnymi poslami różnych stronnictw na 
temal obecnej sytuacji polilycznej w Polsce, 
a specjalnie sprawy stosunków między rzą 
dem i sejmem. 

M. in. znajdujemy tam wywiad z tow. 
pos. Niedziałkowskim. który przedstawia po 
wyższe zagadnienia w sposób następujący 

Chciałbym przedewszystkiem zastrzec się prze 
ciwko wymownemu postępowaniu lewicy w dniu 
27. marca pod kątem widzenia jakiejś rzekomej 
obrony awantur komumistycznych. Jest rzeczą zu- 
pełnie drugorzęcną, kogo w danym wypadku po- 
licja „,uwięziła'* Rzecz istotna polega fia fakcie 
wkroczenia policji na salę obrad parlamentu, w 
chwili, gdy zaczął się już uroczysty akt otwarcia 
i w chwili w dodatku, gdy majbardziej bezstronna 
ocena nie może znaleźć w żaden sposób jakiegoś 
poważniejszego powodu dla tego wkroczenia, po- 
mijając już zupełnie oryginalne zachowanie się 
osoby ministra Składkowskiego. Pomijam też fakt 
rozmyślnie pomijany, że główne starcie nastąpiło 
między policją a demokratą ukraińskim, posłem 
diem Lwem Bączyńskim, a wcale nie między po- 
licją a komupisrami. 

Wybór Ignacego Daszyńskiego uważam za 
całkowicie uzasadniony przez osobę wybrańca i 
zarazem przez sytuację, Chodziło nam o to, by 
by Marszałek Sejmu był zgodnie z Konstytucją 
czynnikiem samodzielnym, niezależnym od władzy 
wykonawczej, a zarazem dający wszelkie gwaran- 
cje „obrony praw i godności Sejmu" (słowa re- 
guiaminu sejmowego). 

Gdyby stac ma stanowisku obowiązującej Kon- 
stytucji, nie mogło wogóle być mowy o traktowa- 
uiu wzajemnego stosunku rządu do Sejmu, jako 
stosunku dwu sąsiednich i równoległych potencyj, 
ale żyjemy niewątpliwie w stosunkach swoistych, 
które odbiegają od konstytucyjnego układania się 
władz państwowych. Polska przeżywa kryzys 
ustroju j dlatego w praktyce istotnie istnieje pro- 


| 
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cja biskupa Lukomskiego w okręgu lomżań- 


blem stosunku rządu do Sejmu i odwrotnie. Są- 
dzę, że wyjaśnienie sytuacji nastąpić może do- 
piero z chwilą, gdy rząćc ujawni swój plan wzgl. 
swćj pogląd na formy stalego organizowania 
państwa. Dopóki to mie nastąpi, obawiam się, że 
sytuacja będzie lawirowała od konfliktu do kon- 
tliktu, od współpracy do współpracy bez więk- 
szego ladu i (składm. r 

Nie patrzę w przyszłość ani optymistycznie 
ani pesymistycznie, Wyjaśnienie musi nastąpić prę- 
dzej lub później. Zagadnienie polega na tem, czy 
siły spoieczne, pragnące skierować rozwój Pol- 
ski ma drogi cemokracji parlamentarnej jako formy 
ustrojowej, będą dostaetcznie silne i spoiste, by 
pizeżywałij prądy, dążące w kierunkach innych. 

-— A losy mowego Sejmu? 

Nie czuję w sobie — kończy p. Niedział- 
kowski — zdolności proroczych. Mogę tylko jedno 
powiedzieć « mię mam wrażenia, by najbliższe ty- 
godnie (doprowadziły do jakiejś zasadniczej zmiany 
sytuacji W granicach miesięcy przewidywacbym 
nie potrafił ani w jednym, ani w drugim kierunku. 
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ZDYSKREDYTOWANiE I OŚMiESZENIE SIĘ 
BISKUPA. 


Znana zest już naszym czytelnikom ak 
skim przeciwko socjaljistom i radykalnym 
siwronniectwom chlopskim. 

W sprawie lej półurzędowa „Epoka” pi- 
SZE : 

O istnieniu tego rodzaju bluźnierczych orga- 
pizacji (w Polsce hie może bye mowy, gdyż wszelka 
obraza [religii i przedmiotów kultu karalna jest 
u mas bardzo surowo na zasadzie istniejącego ko- 
deksu. Prawdopodobnie więc ksiądz biskup, wzo- 
rem demagogów wiecowych, do wyżej wyliczonych 
ptzestepstw zalicza zwykłą różnicę zdań w spra- 
wie konkordatu, oddzielenia kościoła od państwa, 


z Ra. 5 . 
wyznaniowości szkół, klerykalizacjj urzędów i 


wy wyborcze, ale nie przystoi ona listom paster- 
skim, 

Dostojaik kościoła powinien bowiem wiedzieć, 
że w świecie wierzących katolików zagadnienia 
te nie są bynajmniej dogmatami wiary i wywoluń 
znaczne różnice zdań. 

Z ulgą stwierdzić musimy, że, jak dotychczas, 
biskup Łukomski jest unikatem wśród naszych 
dostoj.ików kościelnych. Niech się też pocieszą 
tem wierni, dotknięci karami kuścielnemi, za gło- 
sowanie zgodie z przekonaniami, za czytanie pism 
i iależenie do partji, niemiłych ks. Łukomskiemu. 
Anatema, rzucona na nich, nie ma wielkiej wagi. 
Wystarczyłoby przenieść się z decyzji łomżyń- 
skiej do sąsiedniej, aby już mściwa ręka biskupa 
mie miała tam władzy. jeśli zaś nie sięga ona poza 
dorzecze Narwi, to jakżeby mogła mieć moc w za- 
światach, gdzie rzączi Dobroć i Sprawiedliwość 
Wiekujsta. Trudao jest jednak całej ludności ka- 
tolickiej przenieść się z ziemi łomżyńsxiej. Da- 
leko łatwiej zabrać stamtąd dostojnika koś ieine- 
go. który mie potrafił stauąć na wysokości swe- 
go urzędu, ośmieszył się i zayskredytował do- 

szczętnie. 
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Echa rozmowy dwóch marszałków. 


WARSZAWA, 54. AW} Dzienniki 
zbliżone do rządu komentują wczorajszą wi 
zylę Marsz. Pilsudskiego u marszałka Sch 
mu Daszyńskiego jako dowód nawiązania 
normalnych stosunków „między Rządem a 
Scjmem. Pisma le uzupelniają informacje 
wczorajsze o konferencji p Daszyńskiego 
i Marsz. Piłsudskiego przytloczeniem zapo- 
wiedzi p. Premjera o braniu udziału w dal- 
szych posiedzeniach Komisji budżelowej. 


Śledztwo w sprawie katastrofy budo» 
wlanej w Warszawie. 


WARSZAWA, 0. 4 (XW), Komisja dy- 
scy plinacha Magistralu zbadała już szereg 
osób mogących złożyć zeznania w sprawie 
katasiroty budowlanej przy ul. Starynkie- 
wicza Członkowie komisji dokonali badań 
wszelkich malerjalów budowlanych  uży- 
tych do budowy lego gmachu. Niektóre ma 
terjały poddano specjalnej analizie. Docho- 
dzenia dyscyplinarne będzie prawdopodob 
nie zakończoue jeszcze przed świętami, po- 
czem komisja przedłoży swe wnioski pre- 
zydjum magistralu. 


Hakatyzm czeski. 


PRAGA, 5. 4. (Pat). Tribuna zamieszcza ko- 
respondencję z Karwiny w sprawie stosunków 
w tamtejszym zarządzie (nijasta, gdzie wybrano bur 
mistrzem Polaka OGuzjura, który musiał ustąpić 
na rzecz Czecha Krupy, na skutek rozstrzygnię- 
cia powjatowego zarządu politycznego we Fry- 
sztacie. Rozstrzygnięcie to zostało przez sąd ad- 
ministracyjny skasowane, mimo to jednak Krupa 
nie chce ustąpić z zajmowanego stanowiska. -— 
Dziennik ubolewa nad tem, że skutkiem takiego 
stanu rzeczy w najznarzniejszem mieście zagłębia 
ostrawsko-karwińskiego może dojść do tego, że 
burmistrzem będzie Polak. Jedynejm wyjściem z 
tej sytuacji byłoby zdaniem dziennika ustanowie- 
nie komisarza rządowego. 


NA TROPIE BORODINA. 


BERLIN, 5. 4. (Pat). Tel. Union donosi z Pe- 
kinu, że chińskiej policji politycznej udało się 
ostatnio wykryć miejsce pobytu znanego agitatora 
sowieckiego Borodina, który po ucjeczce z Hankou 
przez cały rok ukrywał się nie biorąc udziału 
w życiu politycznem. Borodin zdołał jednak zbiedz 
do Mongolji, gdzie ma zająć się zorganizowaniem 
nowej akcji na rzecz sowietów. Władze chińskie 
aresztowały tylko 2 towarzyszy Borodina. 


ETI 
—,.= 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


ANGORA, 5. 4. (Pat). Wtorkowe trzęsienie 
ziemi Spowodowało znaczne szkody. Zniszczo- 


instytucji społecznych i t. d. Taką uproszczoną | nych zostało 515 domów, 7 meczetów i 4 szkoły. 


metodą posługują się zwykle odezwy i przemo- 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


Stosunki konsularne polsko-litew. -- wykluczone. 


Tak oświadczył Waldemaras. 


ROWNO. 5. 44 (AW Dzienniki podaja 
wywiad z premierem Waldemarasem, który 
stwierdzil. iż nawiązanie siosunków konsu- 
larnych polsko-litewskich jest wykluczone. 
Według Wałdemarasa delegacja polska nie 
wysuwała nawel tej sprawy. 

KOWNO. 5. £ (AW). Dzienniki podają 


ze źródeł urzędowych wiadomość, iż;w ko- 
misjach połsko-litewskich. klóre rozpocząć 
maja swoje obrady po Wielkanocy nawet 
| w razie wyłonienia się różnicy zduń praca 
ko” zostanie przerwana. Komisje lę będa 

próbą urobieniu gruniu dla mającej nasla- 
| pić ogólnej polsko-lilewskiej konferencji 


Jak jedynka broni urzędników. 


W czasie dyskusji sejmowej nad prowt- | 


zorjium budźelowem, tow. Zaremba zloźy! 
wniosek o podwyżkę pensyj urzędniczych o 
22 procdni. 

Przeciwko wnioskowi zmierzającomu do 
częściowej przynajmniej poprawy bylu pra- 
cowników państwowych głosowała solidar= 
mie «ata „jedynka, a w tej liczbie także 
przedstrwiciele urzędników wybrani z listy 
Be-Be a mianowicie pp.: Slypiński prezes 
stowarzyszenia urzędników państwowych. — 


| Zicłiński, wiceprezes stow. urzędn. państw., 
| dr. Stroński, czionek zarządu zwiazku nau- 
czycieli szkół średnich. Tomczak, sekrelarz 
| związku nauczycieli szkól powszechnych, Pa 
| cholczyk, prezes związku urzędników gmin- 
inych i [ntmpke, prezes związku urzedni- 
ków kolejowych. 
| Stanowisko tych posłów-urzędników i 
|, reprezentantów urzędników wywołało zvo- 
| zumiale oburzenie w szeregach  urzędni- 
czych. 
p ÓW O oz m m pant 


Bunt więźniów w Piocku uśmierzony 
przez straż pożarną. 


WARSZAWA, 5. 4. (tel. wł.) W więzjeniu 
karnem w Płocku wybuchł bunt więźnjów. Więź- 
niowje podburzani przez niejakiego Jana Majew- 
skiego, odsiadującego ciężkie więzienie, zaczęli 
demonstrować w czasie spaceru i oświadczyli, 
że do cel nie pojdą. Komendant zarządził natych- 
miast ostre pogotowie i zaalarmowano straż po- 


| żarną, ktora wkrótce przybyła na miejsce z si- 
kawkami. Strumienie wody polaiy się na zbun- 


| towanych. Więźnjowie powrócili do ceł. Majew- 


skiego osadzono w separatce. Więźniowie moty- 
wują swoje wystąpienie złemi warunkami ckono- 
micznemj. 


Sprawa aresztowanych Niemców w Rosji sowieckiej. 


BERLIN. 5. kwietnia. (Pat.) „Telegraphen U- 
nion’ donosi z Moskwy, że ambasador niemiecki w 
Moskwie Brockdorf Rantzau po otrzymaniu sprawo- 
zdania raacy legacyjnego ambasady dr. Schlieppa o 
wynikn jego odwiedzin w więzienin rostowsaiem udał 
się do komisarjatu spraw zagranicznych gdzie w cza- 
sie swojej rozmowy poruczyć miał między innymi 
Sprawę powierzenia obrony aresztowanych techników 
niemieckich obrońcy niemieckiemu. Wbrew zapowie- 
dziom ze strony właaz sowieckich akt oskarżenia 


nie został dotychczas Goręczony aresztowanym tech- 
uikom. Główny sędzia śleaczy Rosenfeld, jak donosi 
dalej Tei. Union, powrócił do Rostowa, aby konty- 
muować śledztwo przeciwko aresztowanym spiskow- 
com rosyjskim, W przyszłym tygodniu przybyć ma 
również do Rostowa kierownik G. P. U. Menczyiiski, 
w celu przeprowadzenia dochodzeń w miejscowym 
odoziale G. P. U., którego członków władze cen- 
tralie podejrzewają o utrzymanie kontaktu z opozy- 
CJĄ 


Proces Białoruskiej Hromady. 


WILNO, 5. 1 (Pat.). Dziś odbyło się o- 
slalnie przed terjami świalecznymi posie- 
dzenie Sądu okręgowego w procesie przeciw 
członkom Bialoruskiej Hromady. Na po- 
mządku dziennym było zbadanie ksiag bu- 
chalieryjnych Banku Białoruskiego w Wil- 
nic. Niektóre z tych ksiąg Sąd postanowił 
przekazać ekspertom do zaopinjowania. Na 


Zarząd przymusowy nad 


Orbisem. 


WARSZAWA, 5. 4. (Pat) W związku 
z nadużyciami. jakie ujawnione zostały w 
polskiem biurze podróży „Orbis“, minister- 
stwo komunikacji chege zabezpieczyć sumy, 
należne od Towarzystwa skarbowi państwa, 
oraz doprowadzić w możliwie jak najkról- 
szym czasie do sanacji przedsiębiorstwa. za- 
pewniająe sobie równocześnie stałą i dosta- 
teczną kontrole nad działaimością Biura po- 
dróży, spowodowało za pośrednictwcm są 
dowych władz ustanowienie już z dniem 
1. b. m zarządu przymusowego nad Pol- 
skiem Biurem podróży „Orbis“. Zapządcą 
sądowym mianowany został delegal mini- 
sterstwa komunikacji Wiktor Malkowski. — 
W ten sposób, tak interesy skarbu państwa, 
jak też i podróźującej publiczności znalazły 
swego rzecznika w osobie zarządcy. 


przewód sądowy zawezwano dzisiaj jedynie 
oskarżonych, mających łączność z działal- 
nością Banku Przesłuchiwania świadków 
dzisiaj nie było. Do chwili obecnej Sąd o- 
kręgowy zawczwał 322 świadków, z których 
nie zgłosiło sie 51. Nie przesłuchano jeszcze 
96 świadków ze strony oskarżenia i dwustu 
- kilkunastu ze strony obrony. 


STOSUNKI ANGIELSKO- EGIPSKIE, 

KAIR. 5. kwietnia. (Pat., Odpowiedź angielska 
na notę egipską została przychylnie przyjętą przez 
prasę egipską. Atmosfera polityczna znacznie się po- 
ptawiła. Wedle opinji kół nacjonalistycznych Angija 
zachowuje wobec Egiptu zdecyaowanie pizyjazne sta- 
nowisko. 


PIERWSZA SZKOŁA CHMIELARSKA. 

WARSZAWA, 5. 4. (AW). Min. Rolnictwa 
opracowało wytyczne programu nowej pierwszej 
w Polsce szkoły chmielarskiej, która ma być o- 
twarta jeszcze w ciągu kwietnia rb. w Łucku. e 


ZMNIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU WĘGLA DO 
CZECH 
PRAGA, 5. 4. (Pat). Biuletyn prasowy wy- 
dawany przez departament prasowy prezydium 
Rady Minjstrow donosi, iż na skutek pertrakta- 
| cji warszawskich, dotyczących rewizji traktatu han- 
| dlowego z Polską, kontyngent węgla polskiego im- 
portowanego do Czechosłowacji został obniżony 
z 60 do 30 tysięcy ton. 
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ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE. 


PRAGA, 5. 4. (Pat). Czechosłowacka dele- 
gacja, która powróciła tu z Warszawy złożyła 
raport z rokowań o wymianę towarową między 
Polską a Czechosłowacją ministrowi handlu oraz 
ministrowi spraw zagranicznych. Kierownicy mi- 
nisterstw, obejmujących zagadnienia gospodarcze 
w najbliższym czasje zdecydują, czy jest dosta- 
teczna podstawa prowadzenia w dalszym ciągu 
obecnych rokowań, czy też przystąpić należy do 
rewizji zasadniczej obowiązującego obecnie trak- 
tatu handlowego między obu państwami. 


PAŃSTW. RADA ZDROWIA. 


WARSZAWA. 5. kwietnia. (A. W.) „Kurjer Por,“ 
dowiaduje się, że dyrektor Depart. Służby Zdrowia 
M. S. Wewn. dr. Piestrzyński zamierza zwołać w 
ciągu kwietnia Państw. Radę Zdrowia w celu prze- 
dyskutowania ustaw: o chorobach wenerycznych, 0 
gruźlicy, ustawy aptekarskiej i t. d, jak również w 
celu omówienia aktuałn. zagadnień sanitarnych i hi- 
ujeniczyych kraju. 


UBIORY REPREZENTACYJNE MAGISTRATURY. 


WARSZAWA. 5. kwietnia. (A. W.) Min. Spr. 
ustaliło barwę i formę ubiorów reprezentacyjnych 
członków magistratury sądowej. Prokuratorzy nosić 
będą togi i berety koloru czerwonego, sędziowie zaś 
togi i berety koloru czarnego. 


».KONFISKATA „BERL. TAGEBL." 


KATOWICE. 5. kwietnia. (A. W.) Wczorajszy 
nakł. „Berl. Tagebl.* został z pojecenia władz po- 
licyjnych skonfiskowany z powodu zamieszczenia te- 
legramu korespoadenta warszawskiego tego pisma, Lu- 
bowicza imputującego złośliwie Polsce przygotowy- 
wamie wyprawy wojennej na Litwę. 


STREJK W FABRYCE „URSUS“. 


WARSZAWA, 5. 4 (AW) Dnia 4. bm. 
w fabryce samochodów „Ursus* w Czecho- 
wicach pod Warszawa wybuchł częściowy 
strejk. Dziś przyłączyła się do strejku vesz- 
ta pracowników. Strejk ma to ekonomiczne. 


+... 
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WYBORY PREZYDENTA ARGENTYNY. 


BUENOS AIRES, 5. 4. (AW). Odbyły się 
tu wybory na stanowisko prezydenta republiki ar- 
gentyńskiej. Ostateczne obliczenie głosów jeszcze 
nie nastąpiło. Jak dotychczas, największe szanse 
ma były prezydent [rygoyen. 


ZAMACH NA TLE .POLITYCZNEM. 


BELGRAD, 5. 4. (AW). W Kiczewo doko- 
nano zamachu na jednego z przywódców demokra- 
tów Nikokcza, który przez nieznanego terrorystę 
raniony został cjężko wystrzałem z rewolweru. 
Zamach miał niewątpliwie tło polityczne. 


=; -= 


POŻĀR LASÓW NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM. 


BYTOM. 5. kwietnia. (A. W.) Na, niemieckim 
Śląsku w dkolicach Kożla, płoną lasy będące wła- 
snością skarbu pruskiego. Pożar rozszerza się z 
gwałtowną szybkością. Dotąd spłonęło przeszło 40 
mórg lasu. Ze wszystkich stron pospicszyły na pomoc 
oddziały staży pożamej. 


ZDERZENIE SIĘ 2 OKRĘTÓW. 


RZYM. 5. kwietnia. (A. W.) Pancernik włoski 
„San Giorgie* na pokładzie którego znajdował się 
następca tronu przejeżdżając przez zatokę Sueską a- 
tkaął się na tonący okręt ahndlowy francuski „Mar- 
siłłaise"', Pomimo wzburzonego morza zdołano ura- 
tować załogę, jedynie kapitan statku Baldi będąc cię- 
żko rannym zmarł podczas przewożenia, 


OLBRZYMI HURAGAN. 


FAYETTEVILLE. 5. kwietnia. (Pat.) (Stan Ar- 
canzas). Huragan, który szałał w tej części Stanów 
Zjednoczonych wyrządził wielkie szkody w szeregu 
miejscowości w Stanach Oklahama i Texas, Skut- 
kiem iczego, około 1.000 osób utraciło dach nad gło- 
wą. Parę osób poniosło śmierć. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Ostry atak na M. Gorkiego. 


List poety K. Balmenta. 


PARYZ. Sensacją w rosyjskich kołach literackich 
jest list znanego poety rosyjskiego Konstantego Bal- 
monta, opublikowany w paryskim dzienniku rosyjskim 
„Wozrożdienje” a skierowany przeciw Maksymowi Gor 
kiemu. Już sam tytuł artykułu: „Mieszczuch Pieszkow, 
pseudonim Gorkij“ zapowiada ostry charakter listu. 


Balmont zwraca uwagę, że „mieszczanin Pieszkow 
(prawdziwe maazwisko Gorkija) doskonale zrozumiał 
prawo przemiany i fdła tego już przy rozpoczęciu swo- 
jej działalności literackiej zauważył, że nazwisko jego 
Pieszkow pie ma ładnego brzmienia i że w słowie 
„piechur'” jest dla ucha rosyjskiego pierwiastek poni- 
żajacy Dla tego więc „Pieszkow stał się Maksymem 
Gorkijem. 

(„Ale Maksym Gorkij — pisze dalej Baimont — 
dawno przestał już być tym Gorkim, któregośmy po- 
ważali i kochali, jakkojwiek ponad miarę. Pieszkow 
opanował Gork'ego. A teraz ten mieszczanin w szla- 
chectwie, czy też. jeżeli tak chcecie szlachcic w mie- 
szczarństwie, sprzedał swoje prawo pierworodnego za 
miskę soczewicy Od chwili kieay się stał lokajem 
bolszewickim przestał: być samym sobą. Pogodził się 
i z tem, że Lenin, który był jego najlepszym przyja- 
cięlem. dostawszy się do władzy, nie bez pomocy 
Gorkija, zakazał mu wydawać jego własny dziennik 
„Nowaja Żiźń”. 

Dalej pisze Balmont jeszcze ostrzej: Gorkiemu za- 
wiązali usta, a teraz musi wychwalać nadętych bał- 


wamów, którzy mu język wyrwali. Tak może postę- 
pować tylko płatny lokaj, jakim jest GOP „Miesz 
czuch Pieszkow“. 

W sposób specjalnie ostry protestuje Balmont prze 
«iw listowi Gorkiego opublikowanemu w dziennikach 
moskiewskich a skierowanemu przeciw pisarzom ro- 
syjskim, którzy wyemigrowali z Rosji i podkreśla, że 
Gorkij nhie ma odwagi przepomnieć sobie wszystkie wy- 
roki śmierci w Rosji sowieckiej i uświadomić sobiq, 
jak trudną do zniesienia jest cenzura. Milczenie jest 
najlepszem narzędziem kłamstwa mówi Balmont i 
w dalszym ciągu pisze: „Gorkij mówi, że w Rosji so- 
wieckiej wydaje się jdzieła niektórych pisarzy, prze- 
bywających na emigracji, jak Bunina, Kuprina, Szme- 
lewa i innych. Doskonale, aje czy dzieła te wydaje się 
za zgodą autorów? Nie, Gorkij o tem wie, ale woli 
milczeć“. | 


ROSJA UCZCIŁA GORKIEGO. 


Tass donosi z Sorento: Maksym Gorkij w wywia- 
dzie ze współpracownikiem prasy sowieckiej dał wy- 
raz swemu głębokiemu wzruszeniu z powodu tyłu 
dowodów "uzmania, jakie otrzymał z Rosji sowieckiej! 
z okazji 60-tej rocznicy urodzin. Gorkij nie przypuszń 
czał migdy, iż cieszy się w Rosji taką popularnoś- 
cią, Znakomity pisarz zapowiedział, iż przyjedzie do 
Z.S. R. R. w końcu miają i zamierza zabawić tam 
4 do 5 miesięcy. e A 
a Eo 


Wszechrosyjski kongres kobiet. 


Nie ulega wątpliwości, że jakkolwiek 
patrzeć będziemy na zdobycze Rosji sowicc- 
kiej i jej metody, yie da się zaprzeczyć 
wiejki postęp: przebudzenia się kobiety ro- 
syjskiej. Emancypacja ta ogarnęła nietylko 
kobiclę miejską, robolnicę przemy słową, ale 
również ciemną kobjetę wiejską. O lem oc- 
knieniu się mas kobiecych świadczył zjazd 
kobiet z okazji dziesiecioletniego jubileuszu 
bolszewji. Obok tanich strojów robotnic 
przemysłowych. przewijaly się na kongre- 
sie malownicze, barwne, najrozmaitsze stro 
je włościanek z całego obszaru Rosji; szero 
kie futra z regjonów wiecznego lodu i mu- 
Zuwmanki w swych szatach, "które! wraz Z 
90000 swych sióstr plemiennych zrzuciły 
swój symboliczny wełon. 

Tlumnie zgromadziły się le kobiety we 
wspaniałych salach błyszczącego od złota 
i marmuru Kremlu, ale jedne z kobiet wiej- 
skich oswiadczyły: nam to nie imponuje; 
wznieśliśmy ongiś te pałace dla carów, a 
teraz budujemy państwo socjalistyczne dla 
siebie 

Kobiety zdawały sprawę o stanie gospo- 
darstwa w swych okręgach, mowily o wiel 
kości powierzchni zimi uprawianej. o by- 
ulostanie, nurzędziach pracy O orze huma 


| 
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nilarnej. opiekuńczej. ochronkach. żłóbkach 
oświacie. szkolnictwie na wsi. inlernatach 
dla plemion koczuiących, kłóre się Iworzy, 
stacjach konsultacyjnych lekarzy dla dzie- 
ci na wpół cywilizowanych ludów. Cala ta 
praca jg: dziełem kobicl. do niedawna anal- 
fabetek niewolnice pracy na polu, niewol- 
nic swych mężów. W czasie wojny pozosla 
wione sobie. częslo też po wojnie owdowia- 
te, zmuszane same sobie radzić. nabraly roz- 
pedu do pracy! i twórczości. One lo organi- 
zują te wszystkie zaklady. szukają nauczy- 
cieli, lekarzy akuszerek. których brak ol- 
brzymi i usiłują pociągnąć ich na wieś do 
wiełkjej kulturalnej pracy. 

Niejedna też dopicro z potrzeby rzeczy, 
zmuszona byla nauczyć się sztuki czytania 
i pisania. W najodi eglejszych też okolieach 
Syberji zasiadają w sowietach, często two- 
rząc większości, lo samo w okolicach ma- 
hometańskich w Aserbejdźanie. 

Miejskie al często mają też slano- 
wiska dyrcktorek fabryki, biorą udział w 
racjonalizacji gospodarstwa. 

A chętnie daje się im urzędy publiczne. 
bo nie piją nie dyspulują, ałe pracują jake 
lucznie. 


Nowe sposoby leczenia choroby angielskiej. 


Rachityzm, iczyli t. zw. choroba angielska czyni 
wielkie spustoszenia zwłaszcza wśród dzieci proleta- 
tjatu. Rozwojowi tej choroby sprzyja najwięce! wil- 
goć, brak słońca, złe odżywianie, a któż inny, jezeli 
gie wlasnie dzieci sureren stanowią najbardziej podat- 
ny grunt dla rozwoju takich chorób, jak grulica, ra- 
chityzm. skroluły it. d.? 

Lekarze szukają od dawna rozmaitych sposobów 
leczenia jrachitis. iecz mie wszystkie środki były sku- 
teczne, Obecnie zapowiadają lekarze przewrót w spo- 
sobie leczenia tej choroby a mianowicie przez podda- 
wamie pokarmów działaniu ultrafioletowych promieni. 
Myśl tę powziąi lekarz amerykański dr. Hess, który 
„naświetla* pokarmy spozywane przez dzieci, a prze- 
dewszystkiem mleko promieniami ultrafioletowemi i 
doszeał do nadzwyczajnych wyników. Niestety, mle- 
ko takie ma smak odrażający, tak że dzieci nie mogły 
go spozywac, 

Lekarz niemiecki dr. Scholl znaiazł jednak sposób 
usunięcia z mleka kwasu, nadającego mu niemiły 
smak i zapach. Mleko jest poddawane działaniu pro- 
mieni w lokalu, którego atmosfera nie zawiera kwasu 
węglowego: skutkiem tego utrzymuje swój smak na- 
tunralny, 


Od roku już, w ten sposób spreparowane mleko 
jest dostarczane dzieciom, w klinice dziecięcej przy 
uniwersytecie frankfurckim pod dozorem dr. Scheera. 
Dr. Scheer uważa otrzymywarie dotąd wyniki za nad- 
zwyczajne. Zdrowie chorych poprawia się niemal z 
dniem każaym — setki fotografii, otrzymywanych przy 
pomocy promieni Roentgena stwierdzają to miezaprze_ 
czenief-— a idałkowite wyleczenie bywa osiągane w cig- 
gu 4—6 tygodni. Są wypadki znacznej poprawy na- 
wet u takich dzieci, z których leczenia doktorzy zre- 
zygnowali, Koszt tego mleka wynosi 10—15 fenigów 
drozej. 


(W uniwersyteckiej klinice Fraukfurtu mówią, że 
najbardziej trudne wypadki rachityzmu są leczone ra- 
dykalnie. ' 

300 do 700 gramów mleka dziennie tworzy wy- 
starczające pożywienie, zależnie od wieku dziecka i 
stanu choroby. 


Profesor Scheer sądzi, że nowe mleko, jako śro- 
dek profilaktyczny, jest tak skuteczne, iż przy jego 
stosowaniu rachityzm u dzieci w ciągu lat kilku znik- 
nie |zwpełnie. 


NA EKRANIE DNIA. 


Swięcone. 


— Moja pani, co to za dobre dziecko z me- 
go Józka. Ledwo od ziemi odrósł, a już szelma 
ma rozum za dwóch starych. Serce mi rośnie, 
kiedy widzę, że choroba taki mądry i spekulantny, 
choć do szkoły nie chodzi i cały boży dzień 
rozbija się na ulicy. Moja pani, takie dziecko, to 
błogosławieństwo boże i pocjecha na stare lata. 

Widział ci nieborak, że w domu niema co 
do gęby włożyć, a tu święta sję zbliżają. Czy 
to mój stary się choć o to zatroszczy, od czasu 
jak go choroba zwaliła, albo kto inny? Nikt, 
moja pani, tylko mój mały Józik o wszystkiem 
pomyślał! Poszła ci jucha i ściągnął skądciś całą 
szynkę, aż pachnie. Ot i Bóg da święta porządne 
i spokój w głowie! Takie dziecko to błogosła- 
wieństwo boże, moja pan; — a jakże! 

Stem. 
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Nędza wśród górników angielskich 


Krytyczna sytuacja w okręgach przemysłu węglo- 
wego w Anglji pogarsza się coraz bardziej. 

W miasteczku Burgoes w południowej Walji, za- 
mieszkałem przeważnie przez robotników, 50 sklepów 
w ostabaich dniach zamknięto. Wywołane to zostało 
ogólną nędzą. gdyż górnicy nie mając pieniędzy nie 
w sklepach mie kupowali. Gminy południowej Walji 
chcąc kryć koszty pomocy dla bezrobotnych podwyż- 
szyły podatek gminny o 150 proc. (w Londynie po- 
datek ten wynosi 46 proc. wszystkich podatków gmin- 
nych), 


Zamach na policjanta. 


WARSZAWA. 5 4 (AW) Nocy dzisiej- 
szej o godz. 2-giej na rogu ulic Grodzień- 
skieji Diatoslockiej niewykryly doląd praw 
ta strzejii do posierunkowego Franciszka 
Marciniaka raniąc go ciężko w pierś. Po 
sterunkowego przewieziono do Szpilala Prze 
micnicnia Pańskiego. Sprawcy zamachu do 
tychczas nie ujęto. 


Majątek narodowy Polski 
szacują na 80 do 88 milj. złotych 


Majątek narodowy Polski wynosi we- 
dlug szacowań krajowych 858.41 miljardów 
złotych. według zesławień zagranicznych zaś 
80 da $5 miljardów fr. złotych. Majątek b. 
zaboru auslrjackiego i b. Kongresówki sza 
cowany jest cyfrą 60.64 miljardów zlolyeh, 
z lego wartość ziemi wyraza się cyfrą 16.96 
miljardów. lasów 2.538, budynków oraz za- 
kladów przemysłowych 20,89, koleji 2.97, 
dróg 0.5, kopalń 2.63. majątku ruchomego 
i innych ohjeklów 9.22 miljerdów złotych. 
poli? b. zaboru pruskiego wyraża się 
liczbą 22.5 mitjardów złotych. 

Dla porówaania podajemy cyfry majal- 
ku narodowego kilku innych państw euro 
peiskieh w edlug nowego szacunku: Tak 
więc: majątek Niemiec wynosi 417 miljar 
dów złotych. Anglji 366, Rosji 303, Włoch 
115 miljardów ae: 


Stan wkładek w Zw. Polskich 
Kas Oszczędności. 


Stan wkładek oszczędności, łącznie z dołarowe- 
mi 'przeliczonemi na złote w 59 kasach oszczędności 
ztzeszonych w Związku Polskich Kas Oszczędności we 
Lwowie działających na terenie Województwa: 
Krakowskiego, Lwowskiego, Śląskiego, Stanisławo- 
wskiego i Tarmopolskiego wynosił z dniem 51. sty- 
cznia 1928 zł. 115,358.192.96, co w porównaniu ze 
stanem z grudnia 1927 złj. 108,481.963,38 daje przy- 


rost w siyczniu 1928 zł. 6,873.229.63. 
Stan wkładek z dniem 29. lutego 1928 wyno- 
sił zł. 125,174.855.86, co w porównaniu ze stanem 


ze stycznia 1926 zł. 115,355.192.96 daje przyrost w 
miesiącu lutym 1928 zł. 1,819.662.90. 
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_„DZIENNIK LUDOWY” 


O wychowanie przyszłych matek. 


Smiertelnosć niemowląt w Polsce jest bardzo dur | autorytet wiejskiej znachorki, która wreszcie zostaje 


za. Według cyfr podanych przez dr. M. Gromskiego w 
„Opiece mad dzieckiem“ — to przeciętnie w pierwszych 
miesiącach życia do roku umiera 35 proc. nid- 
miowiąt. Na śmiertelność tę składa się wiele przy- 
czyn społecznej i zdrowotnej natury. Wśród przy- 
czyn wymienić należy przedewszystkiem biak pszy- 
gotowania matek do tej wielkiej misji jaką jest wy- 
chowywanie przyszłego pokolenia. 

Naogół kobietom wydaje się, że aby wiedzieć, jak 
należy pielęgnować niemowję i wychowywać dziecko 
„instynkt macierzyński" wystarczy. Toteż młode dztew- 
częta przed zamążpójściem szyją wyprawę — myslą 
o jnowych meblach i tym podobnych rzeczach, które 
w przyszłem ich życiu będą im koniecznie potrzebne, 
ale ani one, ani ich rodzice nie myślą o tem, że nale- 
żałoby jcoś wiedzieć o bardzo trudnych obowiązkach 
matki. 

Skutkiem tego — dziewczyna wyszedłszy zamąż 
u zostawszy matką natrafia na tyle nowych nieznanych 
sobie zagadnień, na tyle trudności, że staje wobec nich 
bezradna. illeż to razy lekarz stwierdza, pomoc swą 
spóźnioną — matka miedoświadczona i nieprzygoto- 
wana staje się mimowoli przyczyną nieszczęścia, cho- 
roby długotrwałej -a nawet Śmierci swego dziecka, 

Jak zaradzić złemu? 

Przedewszystkiem trzeba przyszłą matkę pouczyć 
i uświadomić, jakie obowiązki ją czekają i „ak jej 
ma wypełniać. Następnie opiekować Się matką i po- 
magać |ej radą i wskazówkami w okresie niemow- 
ięctwa Jej dzieci, 

Kto tę rolę ma spełnić? 

Wszystkie «czynniki, które młodzież wychowują 
— więs dom i szkoła, a następnie generalna Opieka 
nad azieckiem, która w Stacjach Opieki ma sposobność 
zachęcic, pouczyć i pomóc matce pielęgnować nie- 
mowlę. Dom rolę swą spełni, jeżeli na sprawę kształ- 
cenia i szkolenia przyszłych matek, większą uwagę 
zwróci wychowując dziewczęta na istoty poważnie 
życie traktujące, które do zagaanienia matki muszą 
być już wcześnie i odpowieoanio nastawione. Szkoła 
speni w tym względzie swe zadanie gdy w skład 
przedmiotów kształcących  młoazież żeńską, wstawi 
obowiązkowo naukę pnerikultury wychowywanie 
aziecka od niemowięcego wieku począwszy. — 
Szczególniej sprawę tą pod uwagę wziąć powinny 
te mczelnie, które są końcowym etapem wykształce- 
mia. Przedewszystkiem więc szósta i siódma klaga 
szkoły powszechnej, które dla wielu bardzo dziew- 
cząt są już ostatnim etapem wykształcenia, następ- 
nie wszystkie kursa praktyczne czy dokształcająciy, 
obok szycia i gotowania powinny udzielać pedagogii 
i pielęgnowania miemowląt. Szmina:ja żeńskie szcze- 
gółniej tę ostatnią dziedzinę powinny kultywować, 
gdyż nauczycielka na wsi, jakże często musi lekarza 
zastąpić i ma tysiąc sposobności ciemne wiejskie ko- 
biety, wierzące jeszcze w znachorstwo i odczynianie 
uroków właśnie tej sztuki pielęgnowania niemowlę- 
cia nauczyć. Nawet szkoła średnia gimnazjum w wyż- 
szych klasach ma obowiązek nauczyć puerikultury swo- 
je absołwentki, które bardzo często kończą tu swe 
wykształcenie i wychodzą zamąż, -- z dużym zaso- 
bem wiedzy materjalnej, lecz do życia zupełnie nie- 
przygotowane. 

W jaki sposób mauczyć w szkole puerikultury 
(sztuki pielęgnowania dziecka?) Oto obok teoretycz- 
mych podstawowych wiadomości z dziedzeiy anatomii 
(budowa ciała luazkiego), fizjologii, hygjeny i peda- 
gogji powinny dziewczęta odbywać ćwiczenia prak- 
tyczne z zakresu pielęgnowania niemowląt. Obok 
ćwiczeń ma manekinach, powinny uczenice odwiedzać 
żłóbki niemowlęce, gdzie miałyby styczność z ży- 
wem dzieckiem, powinny dyżurować w Stacjach Opie- 
ki mad dzieckiem — praktykować w przedszkolach 
czy też obozach harcerskich i kolonjach. 


Tak przeszkolone dziewczęta byłyby z pewno- 
ścią lepszym materjałem na matki, niż obecne, do ży- 
cia i obowiązków przyszłej matki zupełnie nieprzy- 
gotowane. 

Nakoniec przyjrzyjmy się jak zagranica odnosi się 
do tej kwestji? 

Belja prowadzi propagandę pielęgnowania nie- 
mowłąt zapomocą filmu p. t. „Przyszła mateczka”, 
dzieło dr, Devraigue — w którym to filmie Margot 
—- trzynastoletnia dziewczynka po ukończeniu szkoły 
powszechnej — pomaga swej matce w pielęgnowaniu 
dopieroco narodzonej siostrzyczki. Wiadomości, któ- 
rych nabyła w tej dziedzinie w szkole pozwalają jej 
skutecznie zwalczać, w formie bardzo umiejętnej i de- 
likatnej, zacofanie i brak uświadomienia hygjeniczne- 
go swego otoczenia, szczególniej trudno jej zwaiczyć 


nawiócona wobec kwitnącego zdrowia maleństwa. Le- 
karz i miejscowa nauczycielka dopomagają dzielnej 
pionierce w jej pracy. 

Francja wprowadziła w 1925 r. regularną i o- 
bowiązkową naukę pielęgnowania niemowląt we wszy- 
stkich szkołach powszechnych dla dziewcząt, oraz za- 
kładach kształcących nauczycielki, 

Angija posiada również obowiązkową naukę 
puerikułtury w szkołach żeńskich różnego typu. 
Wchodzi ona w zakres t. zw. wiedzy domowej. Poza- 
tem istnieją „instytuty kobiece“ dające słuchaczkom 
wykształcenie w przedmiotach domowych i sanitar- 
nych. Przyjmuje się tam młodzież powyżej lat 16 po 
ukończeniu  siedmioklasowej szkoły powszechnej i 
kursu przygotowawczego. Nawet w szkołach śred- 
nich żeńskich udziela się „nauki domowej“ po dwie 
godziny tygodniowo. W zakres przedmiotów wchodzi 
przyrodnictwo (domowe, arytmetyka gospodarska, liy- 
gjena (ogólna i niemowiąt, gotowanie i gospodarstwo 
domowe. Ponadto istnieją w Anglji „szkoły dla 
matek kształcące je w pielęgnowaniu niemowląt, oraz 
wychowywanim dzieci. 

Harburg zorganizował propagandę filmową oraz 
kursy dla przyszłych i obecnych matek, toteż śmier- 
telność niemowiąt zmalała w tem mieście ogromnie. 

Koionja (Niemcy, rozdziela z ramienia zarządu 
miasta między ludnosć drukowane pouczenia «o do 
karmienia, obchodzenia się i pielęgnowania niemowląt 

ww czasie upałów rozlepia się po ulicach piakaty, 
zwracające uwagę matkom na niebezpieczeństwa kar- 
mienia hiemowiąt w tym okresie kiśnienia mleka i skie- 
rownje się je do „Poradyi matek“. 

Nowa Zelandja posiada najniższą Śmiertelność nie- 
mowląt na całym obszarze Wie.kiej Brytanji. Przy- 
czyny tego stanu Szukać należy w Systematycznem 
przygotowywaniu matek do ich obowiązków, oraz w 
szkoleniu pielęgniarek, poświęcających się opiece nad 
niemowlętami. 

Hn bardziej (rozszerza Się, krąg kobiet posiadających 
w tej dzieazinie odpowiednie przygotowanie tembar- 
dziej obniża się stopa śmiertelności niemowląt. Prasa 
codzienna, Oraz rozdawnictwo bezpłatnych broszur 
prowadzą tu skuteczną propagandę za wychowywa- 
niem matek. 

W (całym szeregu państw ma zachodzie zorganizo- 
wano liczny aparat sanitarzy, mający na celu zwal- 
czamie śmiertelności niermowiąt. Istnieją poradnie dla 
matek — instytucje „Kropłi mleka“ — przytułki dla 
niemowląt wzorowo zorganizowąne i t. p. urządzenia 
społeczne. 

W Polsce również są w tym kierunku duże nsi- 


bzylelników I- Przyjaciół pisma naszego I 


Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym zamieszczanie 


łowania n. p. we Lwowie Generałnego Miejsk. Urzę- 
du Opieki nad Dzieckiem, jednak niedostateczne i uty- 
kające z powodu małych fuaduszów, oraz nieuświado- 
mieaja i ciemnoty matek. 

Trzeba nam koniecznie szkół i kursów dla przy- 
szłych jmatek. M. S, 


e. e r 
Ilość szkół w Polsce. 

Polska posiada okolo 90 tysięcy szkól 
powszechnych. Szsól jednoklasowych jest 
28.9 procent (w miastach 1.1 proc.. na wsi 
38.3 proc.) — siedmioklasowych 29,6 proc. 
(w miastach 78.4 proc.. na wsi 9 proc.) 

Województwa zachodnie mają tyjko 1.8 
proc.. siecdmioklasówek jednoklasówek za to 
40,5 proc. 30,6 dwuklasówek. 

Szkół średnich jesl w Polsce 793 z cze- 
go na szkoły państwowe przypada 268, sa- 
morządowych jest 71. prywatnych 454. Z 
ogółnei ilości szkół byfo męskich 314, żeń- 
skich 249. koedukacyjnych 230. 

Nauczycieli w szkolach średnich 
14741. 

Uczniów szkół średnich mamy ogółem 
214.918. m czego 108,299 w szkołach pań- 
stwowych, a więć przeszlo 50 proc. 

W średnich szkolach męskich pobiera 
nauke 109,246 uczniów (z czego 80,254 w 
szkołach państwowych), w szkołach  źeń- 
skich — 57.682 (z czego 13.785 w szkołach 
państwowych. w szkolach koedukacyjnych 
— 47.990 (z czego 14.260 w szkołach pań- 
stwowych |. 

Fatalnie przedstawiają się warunki hy- 
gjeniczno-sanitarne w szkołach  powszech- 
nych. Normalnie powinien na 1 metr kwa- 
dratowy przypadać 1 uczeń tymczasem w 
Polsce wypada 1,3 ucznia. 
ska 54.203. z czego 13,521 przypada na mia 

Dotychczas izb szkolnych posiada Pol- 
sla, a 40.882 na wieś. 

Wedlug obliczenia dr. Falskiego w pierw- 
szych dziesięciu latach należałoby budować 
po 7.354—0.635 nowych izb, by zadośćuczy- 
nić potrzebom szkolnictwa powszechnego. 

Na budowę szkół na wszystkich obsza- 
rach Polski, tak aby nigdzie zowiny pań- 
stwa nie było analfabetyzmu, potrzeba oko- 
ło 2 miljardy złotych, czyli mniej niż trzy 
razy tyłe ile w jednym roku wynoszą u nas 
wydatki na wojsko. 
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Kupon Nr. 8. 


Zamawiam niniejszem »Dziennik Ludowy« do wysyłki pocztą od dnia | 


na poniższy adres: 
Imię i nazwisko: 


Bliższy adres: 


Należytość wyrównywać będę czekiem P K.O. zawsze w pierwszej połowie miesiąca. 


podpis polecającego. 


podpis zamawisjącego. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Bestjalskie dzieciobójstwo. 


Aresztowanie kobiety, która dogorywające swe dziecię żywcem 
zakopała na Wysokim Zamku. 


Wczoraj późno wieczorem pewien robotnik, 
przechodząc przez Wysoki Zamek, ujrzał jakąś 
kobietę, ktora coś zakopywała na stokach wzgó- 
rza opodal restauracji. Przytrzymawszy nieznajo- 
mą zniewoljł ją do odkopania zagrzebanego przed- 
miolu, którym, jak się okazało było niemowlę, 
dające jeszcze słabe oznaki życia. Dziecię to ro- 
botnik ów odniósł niezwłocznie do Pogotowia ran, 
przytrzymaną zaś kobietę oddał w ręce zawezwa- 
nego telefonicznie policjanta. 

Jak się następnie okazało było to 6-tygod- 
niowe, nieślubne niemowlę płci męskiej, ktore nie- 
ludzka matka wpierw ogłuszyła, uderzając głów- 
ką o ławkę, następnie zaś usjłowała zagrzebać 


w ziemi. Lekarz dyżurny udzielił niemowlęciu 
pierwszej pomocy, poczem w stanje beznadziejnyjm, 
odstawiono je do szpitala. 

W policji, dokąd odstawiono przytrzymaną, 
ustalono, że była to 20-letnia Marja Czernecka, 
zam. stale w Łopatynie. 

Przed sześciu tygodniami odbyła ona połóg 
na klinice, przyczem stwierdzono, że jest chorą 
wenerycznie. Przed trzema dniami wypuszczono 
ją ze szpitala. Czernecka nie mając środków do 
życia, powzjęła desperacki zamiar zamordowania 
dziecka i w tym celu udała się na Zamek. Przy- 
padek tylko przyczynił się do wykrycia tej ohyd- 
nej zbrodni. 


Krwawa walka z bandytami na ulicach | 
Warszawy. 


WARSZAWA. 5. kwietnia. (tel. wł.) Policja war- 
szawska w nocy ubiegłej stoczyła krwawą walkę z 
2 groznymi bandytami. Około goaz. l-szej w nocy 
ul. Raazymińską przechocziło 2 policjantów. Przed 
jedaym z aomów ujrzeli dwóch męzczyzn, trzyma- 
jących ręce w kieszeniach palta. Gdy osobnicy ci 
zauważyli posterunkowych, ściągnęli kapelusze na 
twarz i pochylili głowy. Policjantom wydało się, że 
jeden z tych osobników jest Bolesław Lęk, zbiegły z 
pociągu bandyta, a drugi również poszukiwany przez 
sąd groźny morderca Aleksander Toczek. 

jeden z policjantów zawołał: „Toczek stój! rę- 
Z O E, 


ce do góry"! W oapowiedzi na to Toczek, wy- 
strzelił dwa razy z rewolweru do pojicjaatów z bły- 
skawiczttą szybkością, ale oba strzały chybiły. Po- 
licjanci odpowieazieli strzałami, Bandyci rzuciji się do 
Lcieczki, Rozpoczęła się gwałtowna (gonitwa. Na po- 
mog ścigającym pospieszyli dwaj inni policjanci. To- 
czek spostrzegłszy to, dał kilka strzałów w stro- 
mę policjantów i zranił ciężko w pierś post. Mar- 
kiqiaka. Mordercy mimo pościgu zdołali zbiedz. 

Rammy Marciniak przewieziony został do szpi- 
tala, gdzie walczy ze śmiercią 


Damskie kombinacje powodem krwawego pojedynku 


i rozpraw 


Importowane filmy, jak wiadomo, roją się 
od niewybrednych pomysłów i scen. Przed nie- 
dawnym czasem w jednym z kinoteatrów wy- 
świetlono fiim na. ktorym główna bohaterka zgu- 
biła podczas egzotycznego tańca część swojej 
jedwabnej bielizny. 

Wypadek ten zadecydował o jej karjerze ka- 
baretowej, gdyż odniosła sukces niebywały. 

Gorzej znacznie skoczyła się przygoda stu- 
denta Politechniki Józeta Iuttina, który z ta- 
kiego powodu przeżył wiele nieprzyjemności i 
strat materjalnych. 

Początek jego kłopotów datuje się od pa- 
miętnego dnja w grudniu 1925 r., kiedyto ba- 
wiąc w Brodach udał sję na dancing do pewnego 
lokalu. Tam partnerka jego w czasie pląsów zgu- 
biła, jak ta bohaterka ekranowa, część swej kom- 
binacjj. 

W lokalu tym bawił wówczas por. 22 p. uł. 
Adam Chendyński, który ujrzawszy niemiłą przy- 
godę damy, głośno zwióci: na to uwagę swym 
kolegom. 

— Dziękuję panu za uwagę — powiedziała 
wówczas zażenowana danserka oficerowi. 

— Dziękuję panu jak echo powtórzył za 
nią p. Kuttin. 

Słysząc to por. Chendynski uczynił niepar- 
iamentarną aluzję do młodego z wuglądu dan- 
sera i ręką „dotknął“ się jego policzka. 

Na drugi dzjeń, zastępca honorowy p. Kut- 


tna, student praw Henryk Pressman umówił się. 


z sekundantem por. Chendyńskiego, por. Zygmun- 
tem Urbanowiczem co do „honorowego“ zlikwi- 
dowania  incyndentu. 

Damskie „kombjnacje” jak wiadomo są ko- 
sztowną rzeczą. Niejedna podwika, gdy się „za- 
pali“ do tych jedwabnych fatałaszków, potknie 
się i „upadnie“ aby zdobyć je w posiadanie. Nie- 
jeden lowelas, mąż, czy kochanek rujnuje się na 
„szmatki i szmacjięta* dla swych najdroższych. 
W tym wypadku uznano jednak, iż kombinacja 
obywatelki brodzkiej nie warta jest życia. To też 
postanowiono rąbać sję szablami po poprzedniem 
obandażowaniu brzuchów, rąk i szyi przeciw- 
ników. 

Krwawe spotkanie miało miejsce we Lwowie, 
przyczem obaj powaśnieni sznetnie pokieraszo- 


sądowych. 


wali sjię na głowach, „iacjatach” i rękach W o- 
płakanym stanie zjawił się następnie p. Kuttin 
w Pogotowiu ratunkowem, gdzje lekarze dr. Notz 
i dr. Graf udzielili mu pierwszej pomocy. 


Kłopaty i nieszczęścia najczęściej chodzą w 
parze. I w tym wypadku nie skończyło się na tem, 
lecz sprawa oparła się o żandarmerję wojskową, 
a następnie o sąd wojskowy i cywilny. Por. Chen- 
dyński został skazany na 10 dni aresztu. 


Kuttin zaś stanął dnja 8 czerwca ub. r. przed 
trybunałem wyrokującym sądu karnego i zosiał 
skazany na 4 miesjące więzienia. Obrońca jego 
dr Axer wniósł jednak zażalenie nieważności i 
uzyskał zniesjenie wyroku. 

Wczoraj ostatecznie sprawa ta znalazła. swój 
epilog w sądzje. Wyrokujący bowiem trybunał 
pod przewodnictwem r. Zawjstowskiego, po u- 
względnieniu okoliczności łagodzących, skazał p. 
Kuttina na 3 dni aresztu z zamianą na 50 zł. grzy- 
wny. Tym razem zdaje się, że skazany pogodzi 
się z losem. 
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OFIARY WYBUCHU GRANATU. 


SOSNOWIEC, 5. 4. (AW). Pięcioro dzie- 
ci w wieku od 6 do 9 lat, które znalazły 
na podwórzu swego domostwa grana! arty- 
ieryjski. rozpoczęły z nim zabawe i padły 
ofiarą wybuchu. Wszystkie odniosły obrażłe- 
nia cielesne i zoslały odwiezione w stanie 
groźnym do szpitala. Dotychczas nie ustalo- 
no, w jaki sposób granat dostał się na po- 
dwórze. 
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ZAMACH BOMBOWY W SZWECJI. 
SZTOKHOLM, 5. 4. (Pat). W szweckim por- 


cie wojennym Carlskrona rzucono wczoraj o go- | 


dzinjie 23.20 w pobliżu arsenału morskiego bom- 
bę, która wybuchła, powodując wypadnięcie w 
siednich budynkach znacznej ilości szyb. W do- 
mu, obok którego nasląpił wybuch znajdował się 
tylko kapitan okrętu, który nie odniósł żadnego 
szwanku. Sprawcy zamachu dotychczas nie wy- 
kryto. 
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porządków. 


Anna Maszyk, dozorczyni realności przy ul. Żu- 
lińskiego l. 14., wczoraj wieczór robiąc przedświą- 
teczne porządki w mieszkaniu jeanej lokatorki na 
pierwszem piętrze, postanowiła należycie wymyć szy- 
by u okien od strony zewnętrznej. Podczas tej czyn- 
ności, Maszykowa straciła równowagę i spadła na 
bruk podwórza, doznając licznych obrażeń Zawez- 
wany lekarz Pogotowia rat. udzielił jej pierwszej po- 
mocy i pozostawił w opiece domowej. 


Licytacja rafinerji w Katowicach, 


KATOWICE. 5. kwietnia. (A. W.) Rafinerja Sp. 
Ake. Przemysłu Naftowego w Katowicach Ligocie, dłu 
żna jest włądzom skarbowym ok. 210.000 dol. z 
tytułu zaległych podatków i innych opłat skarbowych. 
Dla zaspokojenia tych pretensyj ma w ciągu b. m. na- 
stąpić sprzedaż tej rafinerji w drodze licytacji O 
ile mie znajdzie się inny nabywca z odpowiednimi 
kapitałami, przedsiębiorstwo to przejdzie w  posia- 
danie państwa polskiego, zwłaszcza że i zakłady 
„Polmia* zahipotekowane są na rafineri w wyso- 
kości 1,000.000 zł. 


Lokaut w przemyśle metalowym 
w Saksonii. 


BERLIN, 5. 4. (Pat). Biuro Wolfa donosi, 
że Związek przemysłowców metalowych w Sakso- 
nji uchwalił ogłosić lokaut wskutek zatargu o 
taryfę płac, panującego w przemyśle metalowymi 
Saksunji. Lokaut ma wejść w życje w czwartek 
12 b. m. i objąć około 200.000 robotników me- 
talowych. 


Bestjalski mord. 


LUBLIN, 5. 4 (AW). Na drodze między 
Holo i Furnami znaleziono zwłoki zamor- 
dowanego w besljalski sposób przez niezna- 
nych sprawców Jankla Rosenbauma. lal 54. 
Morderstwo dokonane zostało lLępem narzę- 
dziem, którem zmiażdźono zamordowanemu 
głowę. Zwłoki były doszezęlnie obrabowane 
z pieniedzy i koszlowności. 


Szkody spowodowane przez wiatr 
halny w Tatrach. 


ZAKOPANE. 5. kwietnia. (A. W.) Szalejący w 
ostatnich dniach w Tatrach wiatr halny połamał lub 
powyrywał z korzeniami wiele nawet starych drzew. 
M. in. powałony został przez wiatr jeden z najstar- 
szych smreków w Tatrach w Dolmie Cichei. Ilio- 
ści łat tego smereku nie udało się dokładnie o- 
kreślić, pewnem jednak jest, iż jest, to suma się- 
gająca ponad 500 lat. Pień jego mogło objąć z tru- 
dem 3 ludzi wziąwszy się za ręce 


18 ZACZADZONYCH. 


GENEWA, 5. 4. (Pat). W jednym z tutej- 
szych składów win wybuchł pożar. 18-tu z po- 
między prowadzących akcję ratunkową strażaków 
uległo zaczadzeniu. Jeden z nich umarł. Stan kil- 
ku pozostałych jest bardzo groźny. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 
KONSTANTYNOPOL, 5. kwietnia. (A. W3 
Wstrząśnienia ziemi w Anatolji, trwają w d c wy 
wołując panikę i rozpacz ludności- W ciągu nocy 
odczuto wstrząśnienia nietylko w okręgu smyrneń- 
skim, ale i w Wilajecie angorskim. 


OLBRZYMIA KATASTROFA BUDOWLANA W 
AMERYCE. 

NOWY YORK. 5. kwietnia. (A. W.) Z Waszyng- 
tonu donoszą, iż zawalił się tam wczoraj nagle no- 
wobudujący się ogromny hotel na Franklin Square. Z 
całego gmachu pozostało tylko ogromne rumowisko 
gruzów. Po zawalemiu się gmachu, przez kilka go- 
dzin mie można było sobie zdać sprawy z rozmiara 
katastrofy, gdyż pył przysłaniał całe ruiny. Do- 
tychczas wydobyto z pod gruzów 6 ciężko rannych 
robotników, BO. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


A życia organizac. Związków zawodowych. 


ROBOTNICY FABRYK WYROBÓW PAPIERO- 
WYCH. 


Łamanie ustawy o S-godzianym aniu pracy. 
We Lwowie istnieje kilka „fabryk“ wyrobów 
papierowych. Jedną z nich musimy się zająć, z 
powodu różnych nadużyć, jakie są tam na porząd- 
ku dziennym. Jest nią „fabryka“ B. Bardacha przy 
ul. Japońskiej w której pracuje około półtora 
tysiąca robotników i robotnic. Personal ten jest 
niezorganizawany i temu tylko zawdzięcza, iż 
jest przez p. Bardacha nieludzko wyzyskiwany. 
Wystarcza podać, iż czas w tej „fabryce“ wynosi 
10—12 godzin dziennie, a wynagrodzenie tygod- 
niowe małoletnich robotnic wynosi 5 zł, starsi 
robotnicy i robotnice pobierają od 20 zł. tyg. a 
najwyższa płaca wynosi 60 zł. tygodniowo za 
12-godzinny dzjeń roboczy! Robotnicy spostrzegł 
szy się, jź są przez p. Bardacha wyzyskiwani, po- 
stanowili zorganizować się. Gdy p. Bardach o tem 
dowiedział się, zagroził, iż każdego, kto pomy- 
šli o zorganizowaniu pracujących — wyrzuci z 
pracy Ponadto p. Bardach nie ubezpjecza wszyst- 
kich pracujących w Kasje chorych, jak również 
nie wykazuje taktycznego personalu do Panstwo- 
wego Biura Pracy, by nje opłacać procentow na 
Fundusz bezrobotnych. 

Apelujemy na tem ;micjscu do p. Inspektora 
Pracy by „fabrykę“ p. Bardacha i inne odwie- 
dził i przeprowadził całkowitą inspekcję, gdyż 
pod wzgiędem zdrowotnym fabryki te pozostawia- 
ją również wiele do życzenia. 

Miejski Urząd Sanitarny, Państwowe Biuro 
pośrednictwa pracy i Dyrekcja Kasy «chorych — 
winny na swoją rękę przeprowadzić kontrolę tych 
wszystkich fabryk, gdyż jesteśmy pewni — nad- 
użycia fabrykantów idą w każdym kierunku. 

P. Bardach i jemu podobni „fabrykanci” nie 
odgraniczą swoich robotników od organizacji. Prę- 
dzej, czy później, wszyscy ci robotnicy i robot- 
nice uświadowmią sobie, iż są bez litości wyzy- 
skiwanj i sami zorganizują sjię. Wówczas i wy- 
zysk tych fabrykantów się skończy. 

Robotnice i robotnicy! Dążcie do zorganizo- 
wania sję, a wówczas poprawicie swoją nędzną 
dolę. Tylko solidarnoścją i iednomyślnością zwy- 
ciężycje! 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY I JUTOWY. 

Brbitrażowa podwyżka piac. Zw. Zaw. rob. 
przem. włokn. Oddział Bielsko wymówił w stycz- 
niu umowę zarobkową, żądając 15 proc. pod- 
wyżki płac. Wobec tego, iż pertraktacje między 
Zw. przemysiowców a Zw. Zaw. robotników nie 
doprowadzily do pożądanego celu, odniesiono się 
do Inspektoratu Pracy z prośbą o interwencję. 
Przedsiębjorcy jednak proponowanej przez Inspzk- 
tora podwyżki płac nje zatwierdzili, twąerdząc, 
iż przemys! ich tego „nie wytrzyma”. Wówczas 
Inspektor Pracy odniósł się do Ministerstwa Pra- 
cy z przedstawieniem całej sprawy. Ministerstwo 
doprowadziło do zgody między przemysłowcami 
a robotnikami w tym kierunku, iż poddają się oni 
orzeczeniu arbjtrażowcemu. Na arbitra wyznaczyło 
Ministerstwo Pracy p. Tadeusza Ulanowskiego, 
który ostatecznie spór rozsirzygnął. W przemyśle 
wełnianym płace tkaczy i wyszywaczck podwyż- 
szono o 3 proc., zaś place pozostałych robotników 
podwyższono o 4 proc. W przemyśle jutowym 
płace akordowe podwyższono o 5 proc., zaś pła- 
ce dniówkowe o #4 proc. Podwyżki płac obowią- 
zują od dnia 6 lutego jako od dnia, w którym roz- 
począł interwencję Inspektorat Pracy 


CZECHGSŁOWACJA PRZEM. GÓRNICZY. 

Przeciw nicsprawiedliweniu postępowaniu un- 
rzędników i dozorców W ostatnich dniach mar- 
ca odbył się wjec górników z szybu Larischa. — 
Udział wzięło w niem przeszło 5.000 górników, 
mimo, iż drugi wiec urządzili kolmiunścj. Na 
wiecu podnoszono, 
już od czterech lat pracują tylko połowę dni w 
tygodniu, przez co jch możność życiowa bardzo 
się obniżyła. Stan ten pogarsza się jeszcze i tem, 


iż urzędnicy i dozorcy zatrudniają niektórych ro- 


botników w dnie, w które się nie pracuje, krzyw- 
dząc tem resztę robotników i wywołując przez to 
niezgodę i nienawiść w całej załodze. Uchwalono 
żądać zapomóg z ministerstwa opieki społecznej 


- dla tych górników, którzy od " lat mracują poło- 


wę dni w tygodniu. Wezwano wszystkich górni- | 


ków do wstępowania w szeregi organizacyj za- 
wodowych i politycznych, oraz uchwalono wy- 
słać delegację do ministerstwa opieki społecznej 
w Pradze, celem żądania zasiłku dla małoza- 
trudnionych. Sz. 
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W niedzielę dnia 1. kwietnia br. w lowau Z. Z. K. 
w Sokalu odbyło się Wane Zgromadzenie członków 
Koła miejscowego. 

Po (odczytaniu i przyjęciu protokołu, zdał spra- 
wozdanie z działalności Koia kol. Kościuk, zaś spra- 
wozdamie kasowe kol. Glatz. Po obszernej dyskusji u- 
chwalono jednogłośnie abzolutorjum ustępującemu za- 
rządowi. Następnie przeprowadzono wybór nowego 
Zarządu, w skład którego wchodzą kol.: Iosciuk, 
Dolęga, Giatz, Łukaszczuk, Radwaniecki, Prokujewicz. 
Jarmułowicz Jan, Fridriech, Tarnawski, Kukiełka, Bia- 
łowąs, Krauss, jurmułowicz Bronisław, Świerk, So- 
chan, Koman, Krawczyk. 

Następnie dłuższy referat wygłosił członek Za- 
rządu Okręgowego kol. Łachowicz o sytuacji obec- 
nej i w sprawie „Dziennika Ludowego", Po dyskusji 
przyjęto następującą rezolucję: 

Zgromadzeni w dniu 1. kwietnia 1928 w sali ZZK. 
w Sokalu uchwatają: Zważywszy, że niczem nie krę- 
powana drożyzna artykułów pierwszej potrzeby, ko- 
niecznych (do utrzymania przy życiu ludzi pracy w ostat 
nich tygodniach zwiększyła swoje tempo, zgromadze- 
ui z ubolewaniem stwierdzić muszą, że: 

1) Drożyzna od dni majowych 1926 r. conajmniej o 
50 proc, i jest w dalszym spotęgowanym wzrością, 
podczas, (gdy zarobki ludzi pracy, w tym wypadku 
pracowników kolejowych, podwyższono zaleawie 0 
25 proc, Rezultatem tego jest olbrzymie zubożenie mas 
pracowniczych. i już nietylko czeka je nędza, ale także 
kolosalne obdłużenie, w którem pracownicy, choć- 
by i poprawa płac nastąpiła — latami tkwić będą. 

2 Oceniając wedle istomych cech sytuację igospo- 
darczą w jakiej znaleźliśmy się — wytworzoną nie- 
zrozumiałą dla nas polityką qospodarczą Rządu, zgro- 
madzeni stwierazić muszą, mimo całej frazeologji i 
krzykliwości pewnych poiitycznych obozów, że ogól- 


Koło miejscowe Z. Z. K. w Sokalu. 


nej poprawy gospodarczej niema. Obserwujemy tylko 
zwyżkę zysków klasy posiadającej, równą niedobo- 
rowi przez stosunki drożyźniane wytworzonemu. 

3) Zwracają uwagę komu mależy, że dalsze wstrzy- 
mywanie się z poprawą płac przy nieustanirem wzroście 
drożyzny misi doprowadzić do dla nikogo nieporzą= 


! danych komplikacji. 
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4 Wzywają W. W. Z. Z. K. i Klub Pariamentar- 
ny P, P. S. do rozpoczęcia kroków tak u Rządu, ja- 
kofeż i w Sejmie w celu zwrócenia czynnikom tym 
uwagi «a istotne ciężkie położenie ludzi pracy. 

5 Zgromadzenie wyraża wotum zaufania d% 
W. W, a w szczególności kol. prezesowi Kuryłowiczo- 
wi, dalej Kiubowi posłów P. P. S., Zarządowi OQkręgo- 
wemu za dotychczasową pracę energicznie prowadzoną 
tak iw Sejmie jakoteż i Rządu. 

Po ucwaleniu powyższej rezolucji kol. Kościuk 
zgromadzenie zamknął. 


Myśli spółdzielcy. 


Kooperacja nietylko przebudowuje sto- 


sunki spoleczne, ale równocześnie prze- 
kszlalca dusze i wychowuje luzi, którzy 


budową pogierować są zdoini. W spó!dziel- 
niach niezorganizowany dotychczas tłum, za 
poznając się z koniecznościami gospodar- 
czemi. uczy się praktykować solidarność, po 
czyna rozumieć. należycie oceniać, co wię- 
cej — kochać wspólne dobro. Spółdzielnie są 
też szkolą, w której kształcą się i dojrzewa- 
ja laleniy administracyjne, techniczne i or- 
sanizatorskie, 


iż górnicy z szybu Larischa : 
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Biniszkiewicz poza na- 
wiasem partji. 
Komunikat € K. w. P., P., S. 


C. K. W. na posiedzeniu z dnia 28-g0 
marea br. zatwierdził decyzję OKR. PPS. 
w Katowicach, zawieszając Józefa Biniszkie- 
wicza w prawach członka Parlji a zarazem 
skierować jego sprawę do Centralnego Sa- 
du Partji. 

Ponieważ J. Biniszkiewicz nietylko nie 
podporządkowu się temu zarządzeniu, nie- 
tylko odmówi! stawienia się przed Sądem: 
Centralnym Partji, Instytucją przez Kongres 
powołaną, ale z calą świadomością usiluje z 
bezprzykładnym warchołlstwem rozbijać or- 
ganizacje partyjne na G. Śląsku wciągające 
do swojcj akcji osoby stojące poza Partją, 
a nawel wrogie Partji, przeto jesteśmy zmu- 
szeni stwierdzić że: 

„Józet BINISZKIEWICZ poslawił sam 
siebic poza nawiasem Polskiej Partji Socja- 
listyezuej“. i 

Komunikując o powyższom, zwracamy 
się do ogólu członków organizacji partyjnej 
na Górnym Śląsku do przeciwstawiania się 
niccnej wobocie Biniszkiewicza. gdyż akcja 
jego ma na celu rozbicie jedności partyjnej, 
a lymsamym osłabienie Parlji ku zadowole- 
niu kapitalistów (rórnośląskich i komuni- 
stó 


= Premdjum GKW. PPS. 

Pi kn tani i trwały kapelusz ku- 

Q y pisz jedynie w składnicach 
RUDOLFA NEUWELTA 


pi. Marjacki 8 Kazimierzowska 25 
Krakowska 25 Gródecka 72 
Solidna usługa, n'skie ceny, największy wybór. 


Z kopalni wosku 
w Borysławiu. 


Kilkakrotnie pisaliśmy w „Dzienniku 
Ludowym” o strasznym wyzysku. jaki panu 
je na kopalni wosku w Borysławiu. 

Dyrektorem tej oslawionej firmy jest p. 
Fichert nicdawny chadek, a obecnie zapa- 
lony piłsudczyk. 

Należy podkreślić, źe winę za len wy 
zysk. który w stosunku do robotników u- 
prawia p. Fjebert, ponoszą po części sami 
robolnicy. albowiem do niedawna większość 
tych robolników należała do chadeckiej or- 
ganizacji której prezesem jesi p. Fiebert, 
(dyrcklor wspomnianej kopalni. 

Sekretarjat Centr. Zw. Górników po za- 
kończeniu zwycięskiego strejku na wspo- 
manianej kopami w grudniu ub. roku — pro- 
wadzi usilną akcję w celu poprawienia na 
wspomnianej kopalni warunków pracy i 
placy. 

Między jonemi, w dniu 28 lutego br. Se- 
kretlarjat wniósł do dyrekcji pismo w spra 
wie zwołania wspólnej konferencji, w celu 
przeprowadzenia podwyżki na kopalni W 
odpowiedzi na to p. dyr. Fiebert zagroził 
zamknięciem kopalni. Mimo to Sekretarcjat 
wniósł do dyrekcji w dniu 19 marca br. 
projekt! nowej umowy zbiorowej. £ mimo. 
że upłynęlo już kawał czasu, dyrekcja nie 
zwołała doiąd wspólnej konferencji. co spo 
wodowało straszne rozgoryczenie wśród ro- 
botników na kopalni. Wynikiem lego była 
jednomyślna rezolucja uchwalona na zgro- 
madzeniu robolników kopalni wosku, w któ 
rej robolnicy domagają się od Sekreta"jatu 
urgowania w powyższej sprawie, wyznącza- 
jac oslaleczny termin zwołania wspólnej 
konferencji przez dyrekcję na dzień 10 kwie 
tnia b. r. 

W celu przygotowania ewentualnej akcji 
strejkowej. o ileby do tego dnia dyrekcja 
konferencji nie zwolała, uchwalono zwołać 


| następne zgromadzenie w dniu 11 kwietnia. 


Zorganizowany. 


owiny z dnia. 
Lwów, dnis 6 kwietnia 
FEUCH TRAMWAJOWY w niedzielę wielkanocną, 
rozpocznie się o godz. 153. popołudniu ze wszystkich 
końcowych stcyj. > 
ZNÓW DAL ZNAK ŻYCIA © SOBIE. Stani- 
Metusów sgn b. właściciela kawiarni „Rene- 
sans“ przy ul. Trzeciego Maja przed niedawnym 
czasem wraz ze swym ojcem stale przysparzał ye- 
porterom tematu o swych sprawkach. Ostatecznie Ma- 


sław 


tusów, senior, zdegustowawszy się, do życia wielko- 
miejskiego, zlikwidował swe interesy we Lwowie i 
naby? paręset morgów ziemi w Baligrodzie. Przez 
pewien czas Matusowie nie dawali znaku życia o 
sobie. Dopiero wczoraj Matusów, junior został przez 
iwowską policję aresztowany za oszustwa wekslo- 
we. Wyręczał on bowiem przy wystawianiu wek- 


sli ojca, który mie tęgo włada piórem. Gdy weksle 
te nie zostały wykupione, ani też prolongowane, w 
oznaczonym terminie poszkodowani spowodowali are- 
sztowawie spryciarza. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Bracia Grze- 


gorz i Michał Iwanowie, zostali aresztowani za kra- 
dzież roweru na szkoaę Adama Wagnera, zam. 
przy ul. Marcina 1. 51. 


Anna Sałukówna, bez stałego miejsca zamiesz-, 
kania, została osadzona w reszcie za kradzież bie- 
lizay ma szkodę Heleny Simon, zam. przy ul. Szkar- 
powej |. 5. — Koleżanka jej Parańka Kowalczuk 
skradła ubralniie i bieliznę na szkodę Netti Brüll, zam. 
przy ul. Śnieżnej 1. 5. Powiadomiona o tem policja 
osadziła 'ja również w areszcie. 

DOLINIERZE W TARAPATACH. Tadeusz Kacz- 
marek, został aresztowany za kradzież 30 zł. z kie- 
szeni przechodzącego ulicą Ignacego Kopca. 

Los jego podzielił Euwgenjusz Białowąs, który po- 
pełnił kradzież kieszonkową na szkodę Marji Nowak, 
zam. ptzy «l Dominikańskiej. 

Emil Kluger został przytrzymany na pi. Gołu- 
chowskich podczas kraazieży torebki z gotówką, na 
szkodę Katarzyny Maślakiewicz, zam. w Jjaryczowie. 
Niefortunnego doliniarza osadzono w areszcie, 


ADEPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. Ma- 
rja Szpowałek, zam. przy ul. Piekarskiej 1. 43, do- 
niosła policji, że jacyś osobnicy po rozbiciu kłód- 
ki i utworzeniu zamku dostali się do jej mie- 
szkania, skąd skradli palto, ubranie marynarko- 
we, 2 obrączki i łańcuszek złoty, oraz inne rze- 
czy, łącznej wartości 700 zł. 

Również i na prowincji włamywacze nie próż 
nują 

Onegdaj w Chodorówce jacyś osobnicy do- 
stali się nocą do mieszkania tamtejszego kupca 
Abrahama Pischa, gdzie skradli ze szaty 1.080 do- 
larów, 11.465 zł. i srebrne przedmioty. Na ślad 
złodziej; policja narazie nje natrafiła. 


Korespondencja Administracji, 


TOW. KOŚCIUK SOKAL. Za nadesłane, 
adresy cziękujemij serdecznie. Artykuł pomieściny. 


Kronika spółdzielcza. 


JAK ODPOWIEDZIAŁA KLASA PRACUJĄCA NA 
PRZEGRANE WYBORY W R. [983 WE WIEDNIU. 
Gdy t. zw chrześcijańsko- spoteczni grajzlernicy gło- 
sowali ma listę wrogą, w pierwszym tygodniu po wy- 
borach wzrosła liczba członków współdzielni „Vor- 
wArts' o 70.000, w drugim o 15.000. Nie hukiem u- 
licznym, spokojem i systematycznem zakupywa- 
niem we współdzielni zwajlczamy skutecznie przeci- 
wników naszych, Towarzysze! Wstępujcie masowo do 
najrańszej współdzielni „jedność“ we Lwowie. Zgła- 
szać się można w sklepach współdzielni. Wzmocnio- 
na tak współdzielnia będzie mogła stać się prawdzi- 
wą pomocą konsumenta i regulatorem cen. 

Spółdzielnia, jako własność ogółu członków, musi 
być administracyjnie i książkowo wzorowo prowa- 
dzona. 

Kosztowne to prowadzenie sklepikarzom odpada, 
dlatego tylko sima spółdzielnia może konsumentowi 
dać pełne korzyści. Wstępujcie do spółdzielni spo- 
żywców „Jedność“. w. 
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rałszywy inwalida pobierał rentę 
i uzyskał kiosk tytoniowy we Lwowie 


Przed kilku dniami kloś powiadomi! a- 
nonimem policje. 
czyński, zam przy ul. Kętrzyńskiego 42, nic- 
prawnie pobiera rentę inwalidzką, oraz u- 
zyskał koncesję na kiosk lyloniowy. 

Dochodzenia w lej sprawie przeprowa- 
dzal Urząd śiedczy policji. przyczem stwier- 
dzono, że doniesienie to polega na prawdzie. 
ieczy nski. bowiem od miodości swej ulyka 
na nogę. Podczas światowej wojny zostal on 

uznany za niczdolnego do pełnienia slużby 
w ojskowej. W tym czasie zamieszkał w Kra- 


kowie przy Karolinie Kubikowej, której mąż 
zginął na wojnie. Reczyński. 
jako inwalida zostal przyjęty 

teatrze Słowackiego. 
p- 


podając się za 
do 


Kubika, 
ustawiania kulis w 
gdzie pa. służył s$. 


Kubik. Szal- 


że niejaki Kazimierz Re- | 


1 
} 


bierstwo lo ułalwiia mu zmiana dyrekcji 
w biym teatrze 

W 1919 KReczyński przyjechał wraz 
z Kubikową i jej dzjeómi do Lwowa. gdzie 
otrzyma! posadę maszynisty w tealrze. Na- 


stępnie, poslugując się dokumentami ś. p. 
kubika. uzyskał rentę inwalidzką i konce- 


sję na kiosk tytoniowy. Podczas starań o 
nen dwóch świadków potwierdziło tożsa- 
mość jego osoby, oraz fakl, iż zoslał na 
oj zraniony. Świadkowie ci. przesłuchi- 
wani obecnie w policji. zeznali, że uczynili 
to na prośbę leczyńskiego, którego poznali 
dopiero po wojnie. 

Policja po stwierdzeniu oszustwa powia- 
domiła o lem lzbę Skarbową. oraz proku- 
ratorję sądu karnego. 


Włamywacze ostrzeliwani przez policjantów. 


Jak wiadomo przed niedawnym czasem po- 
licja została zmilitaryzowana, przyczem rozsze- 
rzony został zakres uprawnień co do użycia pal- 
nej broni. Gdy poprzednio policjant mogł strze- 
łać do zbrodniarza tyiko wówczas, gdy ten tar- 
gnął się na jego życje, to obecnie wolno mu strze- 
lać do złodzieja wówczas nawet, gdy nie chce 
stanąć na jego wezwanie. 

Z uprawnień tych w szerokim zakresie korzy- 
sta pz policja. W ostatnich kilku dniach 


| 
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| 
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pięciokrotnie ostrzeljiwano tanı włamywaczy, przy= 
czem dwóch z nich zostało postrzelonych. 

Wczoraj ponownie strzelali tam do ucieka- 
jących złodzieji wyw. Feldman i most. Zlat. 
Strzały ich jednak nje byiy celne. Obaj złodzieje 
zostali wówczas aresztowanj. Byli to znany wła- 
mywacz Augustyn Lenart, oraz kieszonkowiec An- 
toni Miskura. Ten ostatni skradł pjcniądze na 
szkodę Jana Kryska, poczem usiłował zbiedz przed 
Mk R \ 
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Literatura. nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedzieła. o 1.50 „Zamarły Gróa". 
Poniedziałek, o 3.50 „Dr. julja Szabo". 
Poniedziałek o 7.50 „Pomsta Jontkowa" 


Wtorek, o 8 pop. „Paganini“ 
Wtorek, o 7.30 „Pocałunek Kopciuszka”. 
—::— 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedziela o 8 „Laay Chic”. 
Poniedziałek o 3.350 „Dziewczę z puszty”. 
Poniedziałek o 8 „Tylko Ty" 
Wtorek o 8 „Lady Chic". 


REPERTUAR TEATRIJ MAŁEGO: 
Niedziela, o 7.50 wiecz. Premiera „Panna Flute“, 
Poniedziałek o 4 pop. „W Noc Świętojańską”. 
Poniedziałek, o 7.30 „Panna Flute". 


REPERTUAR GOSC. WYSTĘPÓW LIDJ! POTOCKIE} 
Dom Naroany (Sala Teatru Wilenczyków). 
Niedziela popoł.: „Mirele Efros“. 
Niedziela wiecz.: „Z tamtego świata". 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA: 
Środa, 11. kwietnia: Józef Szigeti, skrzypek 
Piątek, 13. kwietnia: Kazimiera Rychterówna Wie- 
czór |recytatorski, 


MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 
Cuda Amazonki i Nieznośny Willy. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK MARYSIENKA: 


„Król Krółów”. 


KASY TEATRÓW MIEJSKICH sprzedają już bi- 
lety na przedstawienia świąteczne. 

NOWY PROGRAM w Miejskim Kinoteatrze No- 
wości. Od niedzieli 8. kwietnia i w dnie następne 
wyświetla Miejski Kinoteatr Nowości (Gmach Teatru 


Nowości) mowy, przepiękny film pt.: „Chłopiec z 
Flandrji'. Jest to ao głębi wzruszający dramat nie- 
doli uziecięcejj w którym główną postać odtwarza 


światowej sławy artysta Jack Coogan. Ponadto dobo- 
rowem, uzupełnieniem tego programu będzie „Radjo- 
grafja i jej zastosowanie” (specjalność dla radjoma- 
aów) i „Tygodnik Eclair Nr. 43“. 

Seanse odbywają się codziennie o godz. ő-ciej 
i 5-tej, W poniedziałek o godz. 12 poranek. ilustrację 
muzyczną wykonuje orkiestra Teatrów Miejskich. 


TEATR MAŁY DLA DZIECI. Z powodu wielkiego 
powodzenia przepięknej bajki W. Raorta „W Noc 
Świętojańską* daje ja Teatr Mały jeszcze raz w po- 
niedziałek onia 9. b. m. o godzinie 4-tej popołudniu. 


„PANNA FLUTE" zostanie wystawiona w Teatrze 
Małym w niedzielę, unia 8. b. m. Jedną z oryginalno- 
ści inscenizacji w tej farsie stanowić będzie to, że 
część akcji odbywa się na widowfni. 


W NIEDZIELĘ 8. b. m. podejmuje Potocka swe 
występy przerwane okresem Wiełkiego Tygodnia, da- 
jąc popołudnin poraz ostatni po cenach popularnych 
„Mirale Efros“, wieczorem zaś tegoż dnia o 8.15 
odbęazie się premjera głośnej sztuki Berkowicza p. 
t.: „Z tamtego świata”, w której autor maluje tra- 
gedję złamanego życia emigrantów żydowskich Z 
Rosji, ; 


Sprawy partujne. 


O. K. R. LWÓW. Dalszy ciąg posiedzenia O. 
K. R. P. P. S., odbędzie się w piątek, 6. b. m. a 
godz. T-mej wieczór. 


T. U. R. w Stryju. 


Dnia 15. kwietnia o 9.30 rano Walne Zgromadze- 
nie TUR. 

Dnia kwietnia o 5 popol. 
Misińskiego Aikoholizm 

Dnia 29, kwietnia o 5 popołudniu (17) Wykład 


dr. Misińskiego — Prostytucja. 


2o (17, Wykład dr. 


Z, wydawnictw. 


„LWOWSKICH WIADOMOŚCI MUZYCZNYCH I 
LITERACKICH“ Nr, 4 zawiera: Muzyka jako czynnik 
wychowawczy dr. J. Reissa, O szkołę twórczą Cz. 
Kozłowskiego, Zegadłowicz i Czartak K. Czachow- 
skiego, Systematyka muzykołegji dr. Barboga, re- 
cenzje, kronika etc. 


„GŁOSU LITERACKIEGO" Nr. 7. przedstawia się 
interesująco, Treść: Yryon: Albrecht Diiser, Work- 
man: Nowa powieść A. Struga (Fortuna kasjera 
Śpieronkiewicza”*), J- Toeplitz: Humor w literaturze; 
SM: Na marginesie wpływów i reminiscencji, W. 
Wernic: Na ścieżkach codzienności, poezje: |. Al- 
labandy, W. Pajewskiego. P. Kubisza, Z. Łotockie- 
go. N. Rydzewskiej, J. Szczawieja; J. Jodłowski: Rze- 
czy poważne, Nowe książki, Z ekranu, Koreponden- 
cja, Na marginesie. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 
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TY AI Ą bi r f owe Fabryka stolarska 
śe sklepowe 
depowe „e ROMUALDA TENEROWICZA 
wykonuje po cenach przystępnych _ LWÓW, Piekarska L. 30. ----- . Telefon 35--00 


>Scatulą< Li Sapiehy 34 
Fabryka pucełek ;Ż555 nagebroica” koń. | 


2 i mema m || NA ŚWIĘTA! WM 


Ma raty! Za aotówkel Największy wybór Porcelany, Szkła 
3 & Chińskiego srebra Frageta i Alpaki 


po najłańszych cenzch poleca 


MUSZTARDA 


FIRMY dawniej 


„711 E LLAGr 


JEDYNA | 


Tznlej niż wszędzie o 20%, 
ki ebie, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 


nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- najstarsza firma założona w r. 1845 


tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca 
E. Korenblit b. aw" 4. KAZIMI ERZ LEWICKI 


właśc. Jakób i Aleksander Lewiccy 
Lwów, pl. Marjacki 10. Tel. 29-15. 


De" 


(na Święta ita] W 7 N R | na | Święta 


Już wyszła z druku 


nowa książka znanego i cenionego 
autora 


WY. RAORBRTA 
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ena zł. Szegszadar czerwony . . . « « « « « « . p Mermu(ne= |. « aa A a a a » 6— 
3 z e à Austrjackie: Vermuth Cinzano . . . «. . « « 1 » . . 3 50850 
do nabycia w Księgarni Ludowej Mailberger . . . . . . : o E S T n 650 z = Ą 
Lwów, a: 1. Szajnochy 2 Voslaueb W. 020 W. „Ją... 6 $ T— Hiszpańskie: 
Francaśkia: Malaga kuracyjna "0.2708. „ 10—— 
G ienr a s SR. 00... ; p śro 
z a = oor R UssRk » 5% | Cognac trancuski orysininalny 
Haut Sautemes 3... .P... A SBE ż 8— Royer & Guillet *** , . „. . « . . . . „ 246— 
i , t ae czerwone ooe tE 6. „4 4 1 + 5B0 Royer & Guillet V. O. . . . . , . . « . „ 26— 
SAWIENE. |. wogu RAW. JJ... p 650 i iż 
ua ike A wa ia ge Royer & Guillet V. S. O. F... . . - . . $n 30 
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za flaszkę 07 Litra. 
WÓDKI i LIKIERY krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze po cenach najniższych poleca 


Handel WE LWOWIE 
herbaty, kawy R p MIM ulica Rutowskiego 3 
i wina Filja: ul. Gródecka 74 


PRACOWNIKÓW | 
UMYSŁOWYCH 


Cenniki na żądanie. — Zlecenia z prowincji uskuteczniamy odwrotnie. 
CENA 2 Zł A EET T E PARE 
DO NABYCIA Inserujcie Powiatowz Kasa SócshA w Krośnie 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ w DZIENNIKU ogłasza 
s UL. SZAJNOCHY 2. LUDOWYM 


Przetarg ofertowy 


na budowę domu leczniczego jednopiętrowego, 
o wymiarach szerokości 13:70 m., długości 22-— m. 


L. 362. 
Powiatowa Kasa Chorych w Śniatynie 


ogłasza niniejszem 


KONEK URS 


Oferty w cenach jednostkowych należy wnosić do Zarząda 
Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie do dnia 14 kwietnia 1928 
godzina 12 w południe, w opieczętowanych kopertach z napisem : 

„Oferta na budowę domu leczniczego Kasy Chorych w Krośnie“. 

Zarząd Kasy Chorych zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
niezależnie od wysokości oferty oraz prawo unieważnienia prze- 
targu bez podania powodów. 


na posadę dyrektora Kasy. Płaca IX a stopień poborów urzę- 
dników państwowych ze wszystkimi dodatkami. Wadjum w wysokości 2%, oferowanej kwoty w gotówce lub 
Po roku nienagannej słuby może nastąpić stabilizacja. papierach wartościowych, książeczkah wkładkowych instytucji finan- 
Termin wnoszenia podaż do 15 maja 1928. sowych według uznania Dyrekcji, należy wpłacić do kasy Powia- 
Warunki przyjęcia : towej Kasy Chorych w Krośnie równocześnie ze złożeniem oferty. 

k W>runki ogólne i techniczne oraz projekt budowy można 


1) Obywatelstwo polskie. przeglądać w biurze Dyrekcji Kasy Chorych w godzinach urzędo- 
2. Nieprzekraczalny 40 rok życia. wych do dnia 12 kwietnia 1028 r. 
3. Dokładna znajomość księgowości, w szczególności systemu Oferty nieawzględnione zostąną bez odpowiedzi. 


amerykanskiego i znajomość administracji Kasy Chorych. 
Przewodniczący Zarządu Kasy Chorych 
Burmistrz Michał Niemczewski m. p. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
iw Krośnie. 


Administracja :;sszser; szew. sewe Ul. Szajnochy 2. 
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